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Wychodzi odbiją 0 FR 6. 
z wyjątkiem niedziel i dni swiąte 
Przedpłata wynosi: 

we Lwowie z odniesieniem do domu: 
miesięcznie zir, lróU / kwartalnie złr 450 


Na prowincji I w całej monarchii AO WOJE 
miesięcznie 
kwartalnie . 
półrocznie . 

Za granica kwartalnie złr. 7* 50. 
Przedpłatę przyjmujemy tylko na cały miesiąc, 
tj. od 1. do ostatniego w miesiącu. 


Za zmianę adresu dopłaca się 20 cnt. 
Numer pojedyńczy kosztuje 10 ct. 
znana nl. Łyozakowska i. 3. Telefon 104. 


popstnin 
oznych 


Lwów d. 9. marca. 


Pp. Kalnokyi Taaffe powrócili wezo- 
raj z Pesztu do Wiednia. 

Jak słychać, minister Gautsch ułożył pro- 
jekt reformy stu djów farmacau tycznych, 
wedłng którego nanka zamiast 4 będzie trwać 6 
semestrów dlą lepszego studjowania farmakologii 
i chemii. 


Jak do Nowej Pressy donoszą, wydalił rząd 
jaki na podstawie nkazu 0  cudzoziem- 

z granicznych miast Królestwa także ta- 
cudzoziemców, którzy legalne paszporta 
adali. 


Z Darmstadu donoszą, że postępowanie cz0- 
heskiego na dworze pe- 
tersburskim, wywołało ogólne żywe niaza- 
dowolenie. Post oświadcza, iż kwestja małżeństwa 
rosyjskiego następcy tronu z ks. Alicją heską nie 
jest wcale załatwioną, owszem wielkie jest praw- 
dopodobieństwo, iż małżeństwo to do skutku nie 
przyjdzie. 

W moesażu nowego prezydenta Stanów 
Zjednoczonych dwa ustępy wielce się nie- 
podohają Nie mco m. Mianowicie oświadczył się 
Harrisou za bezwzględnym systemem ceł opie- 
kuńczych, który niemieckie towary prawie wyklu- 
cza ze Stanów Zjednoczonych. Powtóre oświadczył 
Harrison: „Nie jesteśmy na tyle wyłącznie Ame- 
rykanami , "iżby nas zachodzące gdzieindziej wy- 
padki nie interesowały.“ Półurzędowe Berl. Polit. 


Nachr. łómaczygfjak : n „Pisze się „gdzieindziej*, 
a wymawia się » n dis 


Szwedzka lzba drnga uchwaliła znaczną 
większością głosów, iż rząd nie jest obowiązany 
odpowiadać na interpelację „Bexełlla: 
„Jakie stanowisko zajmą Szwecją i Norwegia 
w razie wojny Niemiec z innem mocrstwem ?* 
luterpelacja zatem znpełnie usuniętą została. 


W Belgii wielką wywarło senzację poja- 
wienia sią broszury pod nap. „Odezwa do na- 
rodu*, podpisanej przez czterech byłych ofice- 
t rów, Z których dwaj są senatorami a dwaj depu- 
towanymi (jedon z tych br. Oultremont). Broszu- 
ra ta, zdawna zapowiadana, podaje i rozwija pro- 


jekt nstawy o zaprowadzeniu osobistej słnżby woj- 


skowej (z wyklnczeniem zastępców). Dla przeci- 
wnej takiemu projektowi większości parłamentu 
i dła gabinetu jest ta okoliczność, że czterej ko- 
mendanci korpusów belgijskich, w czynnej zosta- 
jay służbie. tj. Brialmont, Van der Smissen, Jo- 


<80 Zgaizają cię ia ten prai jolst i ontuva 
ih Ay broszurze za przedmowę, arcyniedo- 
godną. 


Misister wojny, jen. Pontus nie waży się 
wytoczyć Śledztwa dyscyplinarnego tym czterem 
jenerałom, a reszta ministrów, zwłaszcza prezes 
gabinetu, apraszają go aby się nie podawał do dy- 
misji, gdyż w przeważnej części i oni także są za 
osobistą słnżką wojskową, żə jednak liczyć się 
muszą z twardym sporem parlamentu, że przesi- 
enia wywoływać nie wypada, i najmądrzej jest 
puścić sprawę w odwłokę. Wszakże nietylko kle- 
Tykały belgijacy, ale i bogata burłozazja liberalna 
jest przeciwną osobistej służbie wojskowej, taksa- 
mo jak oba te stronnictwa żądaniom robotniczym 
Zarówno opór stawiają. 

Rząd szwajcarski zamianował członka 
ir waje. Rady narodowej (parlamentn) Bezzolę, 
(xantonu Chur, prokuratorem federacji szwaj- 
"urskiej dla ewentuałnych dalszych śledztw w 
rawie rozruchów w Locarno, Intragna i Logano 
W kantonie Tessyńskim. Prócz tego wysłany 
-m został z Zurychu batalion piechoty dla utrzy- 
' ania porządku na wypadek prowadzenia Śledztwa. 
"ienniki pseudoliberalue nie wypowiadają wła- 
wej przyczyny burd w kantonie Tessyńskim. 
roranie przeważna większość tego kantonu jest 
„aśle katolicką, a zaciekłe radykały chcą tam 
Jeptać katolicyzm przy pomocy naczelnych władz 
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szwajcarskich, i za jedną ze sposobnych ku temu 
okoliczności uważają dokonane tam właśnie wy- 


bory kantonalne. 


Lekarze amsterdamscy oświadczają, że król 
holenderski już nigdy nie wyzdrowieje, ale 
że jeszcze jakie trzy miesiące pożyć może, jeśli 
nie zajdą nowe komplikacje w jego chorobie. 


Akt oskarzenia przeciw franc. lidze pa- 
trjotycznej ma być temi dniami gotowy. 
Jak Temps donosi, nie ma dowodów, żeby liga 
starała się odwodzić żołnierzy od wierności sztan- 
darowi. Boulanger przyjął zaproszenie do 
Tours na wielki bankiet, który się jutro odbędzie. 


Crispi złożył był d. 6. bm. polecenie u- 
tworzenia nowego gabinetn, król jadnak w obec- 
ności Fariniego i Biancherego wewvwał go, Aby 
jeszcze raz spróbował, co też Crispi późno wno- 
cy uczynił. Godnem uwagi jest, że przesiłanie, 
konieczną potrzebą oszczędności wywołane, skoń- 
czyło się utworzeniem nowej teki — ministra 
poczt, eo 200.000 franków rocznie kosztować bę- 
dzie. Nikt nie wróży długiego żywota nowemn 
mięszanemu gabinetowi. Minister poczt Lacava 
zawdzięcza powołanie do gabinetu tylko przyjaźni 
Crispiego i temu, że z połndniowych Włoch po- 
chodzi. (Cremona jest słynnym matematykiem 
i kiłkakroć ubiegał się o teką oświaty, powsze- 
chnem taż jest zdumienie, że mu tekę robót pu- 
blicznych poruczono. Nowy gabinet ma dzisiaj 
złożyć przysięgę. W Rzymie uważają kombinację 
tę jedynie za chęć przedłużenia obecnego przesi- 
lenia, aby zyskać czas i możność bliższego rozpa- 
trzenia się w zachodzących stosunkach. Pozostają 
też nierozwiązanemi trudności, które przesilenie 
sprowadziły. 


Rząd angielski, wnosząc w Izbie posłów 
projekt zbudowania 70 nowych okrętów wo- 
jsnnych, oświadczył, że projekt należy cały 
albo przyjąć albo odrzucić. Na bndową tę, która 
ma trwać półpięta roku i po połowie w warsta- 
tach rządowych i prywatnych wykonaną będzie, 
nie trzeba zaciągać pożyczki; wystarczy odkładać 
Ba nią z podatków przez 4 lata po 2 mil. ft. szt. 
a przez następne 8 lata po 1,400.000 ft. szt. 
Rozprawa mad tym projektem naznaczona na 21. 
bież. m. 


Wiedeński korespondent Nar. Listów wi- 
dział się z Cankowem. Według jego relacji 
ear oświadczył Cankowowi, że co do Bułgacji 
będzie się trzymał polityki wyczekującej, aż tron 


bułgarski legalnie obsadzonym zosjanie; o tem, 
jakoby miak kandydata ua tóu iron) car nie mý- 


wił. Zdaniem Cankowa, położenie Koburga jest 
wielce krytyczne; scysja między nim a Stambu- 
łowem jest zupełna. Książę nie wróci z Filipovola 
do Bofi:, nie przyjmuje ani Stambnłowa, ani też 
szwagra jego, ministra wojny Mutkurowa. Raporta 
wojskowe otrzymnje od podrzędnych oficerów. Can- 
kow sądzi, ża Koburg z czasem, nie hądąc popie- 
rany przez macarstwa, sam ustąpi. Upadek Milana 
przys; Me npadek Koburga. 


Milan i Serbia. 


Głównym tematem pism jest dociekanie po- 
wodów, dla których król Milan złożył koroną. Oso- 
by, znające króla z bliska, godzą się ma to, że za- 
równo osobiste jak i polityczne motywa popchnęły 
go do tak stanowczego kroku. Motywom osobistym, 
a zwłaszcza nieprzeparterau popędowi chwilowego 
zniechęcenia i rozstroju nerwowego, dają nawet 
przewagę. 

Budap. Tagblatt ogłosił wyjątek z listu Mi- 
lana, pisanego przed niewielu dniami do jednego 
z adwokatów peszteńskich, z którym go bliskie 
wiązały stosnnki. Wyjątek ten brzmi jak nastę- 
puje : 

„Cierpię straszliwie. Nikt nie jest w stanie 
pojąć, eo wycierpiałem od kilkn miesięcy. Posi- 
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wiałem, część włosów mi wypadła. Lekarze utrzy- 
mują, że to jest wynikiem rozdrażmienia nerwo- 
wego. Od wieln tygodni nie mogę sypiać. Te dwie 
czy trzy godziny, które przesypiam, nie pokrze- 
piają mnie wcale. 


„Niedawno miałem przemawiać publicznie. 
Było to wtedy, gdy żydowska zmina wyznaniowa 
przyszła do mnie z honerowym darem. Dostałem 
zawrotn głowy, zachwiałoem się; zdawało mi się, 
że padnę. Później doszło: moich uszu, iż roznusz- 
czono pogłoskę, że król był pijany. Gdyby ludzie 
wiedzieli, ils w ostatask: czasach pracowałeńt; 
z pewnością by w tem $posób nie mówili. Kon- 
stytucja, Śmiem to powiedzieć, jest mojem wła- 
snem dziełem. 

„Praca i troski wyczerpały mnie. Chciałbym 
sią jug rsunąć, pragnę tego, jak studont wa- 
kacyj.* 

Wiedeński korespondent Czasu tak pisze: 
„Spodziewaną, a przecież zupełnie niespodzianą 
była abdykacja króla Milana. Sprawa ta ma dwie 
strony : osobistą i polityczną. Strona osobista jest 
wielce zajmującą, przejawia psychologiczny proces, 
który okazuje, jak trudno jest stanowisko panują- 
cego pogodzić z osobistemi aspiracjami 1 słabo- 
ściami, Milan, który Serbię znacznie powiększył i 
podniósł do godności królestwa, miał przecież ży- 
cie złamane. Rozterka domowa, oraz niepowodze- 
nie i błąd ostatniej wojny, to dwa robaki, które 
toczyły jego umysł; trzecim były zawiłe, partyj- 
ne stosunki kraju. Człowjakowi nieszczęśliwemn 
utrudniał stanowisko także krewki temperament 
i przyczyniał wiele zmartwięń. Dawno nosił się 
z myślą ustąpienia, lecz miał tyle Świadomości 
obowiązków, że nie chciał ustąpić bez dokonania 
wszystkiego 60 krajowi i dynastji przyszłość może 
zapewnić. Rozwinął w tym kierunkn czynność go- 
rączkową, którą spotęgowały — co sam wyznaje 
— wrażenie dwóch faktów: katastrofy w Mayer- 
ling i cofaięcia się w prywatne życie ks. Aleksan- 
dra Battenberga. Więc dokonał Milan dzieła wiel- 
kiego, pracował dzień i noc, żeby stworzyć pier- 
wszą, narodową konstytncję dla Serbii wspólnie 
z narodem. Dzisło to zapewnia mu w historji wiel- 
ką zasłagę i nazwę prawodt:wcy. 

„Wśród tej pracy nosił się z myślą uwień- 
czenia dzieła przez koronację. Osobny, przyboczny 
komitet przygotowywał ten akt według tradycji 
dawnych carów serbskich. Lecz tymczasem pra- 
ktyczne przeprowadzenie konstytucji, uporanie się 
ze stronnictwami, z trudnośkiami, które wskntek 
rozwodu powstały, wszystko to przechodziło już 
siły człowieka lubo młodego, silnego, bardzo 
zdolnego i zręcznego, ale na dnszy złamanego, 
zniachęconego, który obawisł się, r albo roz- 
drażnienie jego się spotęgnia . albo ogarnie go 
apatja—— - jednot i drugie zMłsZpIGCZNE. Można 
zarzucić , że nie oparł się, Żo nie zwalczył naj- 
pierw sam siebie; ale jeżeli raz rzeczy tak sta- 
nęły, że się uczuł stanowczo już niezdolnym do 
dalszej walki i rządów, to należy przyznać, że 
do ostatniej chwili spełnił wszystko jak najlepiej, 
co tylko król i ojciec spełnić był powinien, żeby 
ze spokojnem sumieniem do prywatnego życia się 
usunąć.* 

Paszteński korespondent N. Fr. Presse, po- 
wołując się na informacje z bardzo wysokich sfer 
politycznych, tak ocenia fakt abdykacji Milana : 


„Sfery decydujące w sprawach zewnętrznej 
polityki austro- węgierskiej, czują doskonale, iż z 
chwilą abdykacji króla Milana wytworzyła się no- 
wa, poważna sytuacja, jakkolwiek fakt to był od 
dawna już przygotowywany, i jakkolwiek można 
było już przedtem obliczyć się z taką ewentaal- 
nością. Byłoby to już dawniej się stało, gdyby 
przyjaśna dla Serbii dyplomacja nie dokładała by- 
ła ustawicznie usilnych starań, aby króla odwieść 
od podcbnego zamiaru, względnie zaś nmożliwić 
mu wyjazd na czas dłnższy za granicę, gdzieby 
mógł swój system nerwowy, istotnie mocno nad- 
werężony, przyprowadzić do ładu. Wedle tego pro- 
jektu, byłaby sprawowała rządy przez czas nieo- 
becności króla rejeneja, następnie zaś powróciłby 
król do Serbji. Przez długi czas zdawało się, że 
król Milan, mający, obok całej swej roztropności 
politycznej i zręczności, temperament łatwo 
zmienny, eo prawdopodobnie wynika właśnie z roz- 


_ Niedziela dnia 10. Marca 1889. 


stroju nerwowego, przystaje mu te propozycje, 
wkrótce jednak potem postanowił stanowczo zrzec 
się tronu, Działo to się wówczas, gdy nowa kon- 
stytucja nie była jeszcze opracowaną, i prawdzi- 
wem zda się przypuszczenie, iż ta konstytucja sfor- 
mułowaną została eo do prerogatyw królewskich i 
rejencyjnych już w przewidywaniu abdykacji. 

„Motywów, które popchnęły króla do tak 
brzemiennego w następstwa kroku, szukać należy 
wyłącznie w jego indywidualności, a dopiero w o- 
statnim rzędzie w sytuacji politycznej. Najprawdo- 
podobniejszam jest, że król, obdarzony wrażliwym 
temperamentem, nudził się po filisterska w swej 
rezydencji, co obok trosk finansowych, domowych 
i politycznych musiało niemało przyczynić się do 
abdykacji. Dopóki dźwigał koronę, pociągała za 
sobą każda jego podróż za granicę niedogodności 
i wielkie wydatki, a ponieważ królowi zdawało się, 
iż interesa polityczno Serbji i interesa dynastji 
Obrenowiczów najlepiej w ten sposób ubezpieczy, 
jak to uczynił, proklamając syna królem i zdając 
rządy na rejencję, więc sądził, iż może bez troski 
o wydanie kraju na pastwę groźnych przewrotów 
urzeczywistnić swój zamiar.* 

Powzięcie stanowczego zamiarn abdykacji 
poprzedzały narady z Risticzem i z niektórymi 
reprezentantami obcych mocarstw. Z końcem ubie- 
głego tygodnia wyjechał był król — jakto zwykł 
był czynić w razie przygotowywania ważniejszych 
rzeczy politycznych — na kilka dni z Belgradn, 
Urządzeno wycieczkę myśliwską do Kragnjewaczu. 
Królowi towarzyszyli posłowie austro-węgierski, 
Hengelmóller, niemiecki, hr. Bray i — po raz 
pierwszy od dłuższego czasu — poseł rosyjski Per- 
siani. Prócz tego byli w otoczeniu króla jenera- 
łowie Proticz i Belimarkowicz. W poniedziałek 
wrócił król z polowania, a już we środę nastąpił 
akt zrzeczenia się tronu. 

W sprawie rejencji znosił się król tylko 
z Risticzem ; inni członkowie regencji mianowani 
zostali na wniosek Risticza, który tym wyborem 
chciał armię pozyskać. Radykalni są niezadóowo- 
leni, że przy wyborze regentów zostali pominięci ; 
otrzymali jednak kompensatę w składzie minister- 
stwa. 

W czasie ohiadu pożegnalnego, który dał 
Milan we środę dla dyplomacji, był młody Ale- 
ksander smutnym, z oczami widocznie zapłakane- 
mi. Milan natomiast prowadził bardzo ożywioną 
rozmowę z dyplomatami. Uderzało zaś wszystkich, 
ło tak ojcieo jak i syn wyszczególniali przede- 
wszystkiem p. Persianiego. Między innymi zako- 
munikował Milan posłowi rosyjskieman, że chce 
wyjechać na kilka dni do Wiednia, ztamtąd na 
parę tygodni do Abazzji, a w końcu na kilka mie- 
sięcy przez Konstantynopol do gwi. 

Plan ten ulegnie zapewne zmianie, jeśli jest 

prawdą, co donoszą z Bndapesztu, iż cesarz Fran- 
ciszek Józef niechętnie tylko przyjąłby obecnie 
Milana. 
W związku z niekorzystnem ocenioniem abdy- 
kacji Milana w sferach rządowych austro - węgier- 
skich, mówią także o możliwości rychłego e 
Hengolamiillera, który jakoby nie dość energicznie 
starał się króla od tego fatalnego kroku powstrży- 
mywać. 

W kołach politycznych Belgradu uważają 
krek Milana za nieroztropny. W ten sposób oce- 
niają go nawet ci politycy, którzy królowi nie- 
sprzyjali, mniemają bowiem, że Serbia oddaną zo- 
stała na łnp zgubnych zamieszek. 

Dzienniki serbskie wstrzymują się przewa- 
żnie od wszelkich komentarzy i ogłaszają jedynie 
proklamacje; niektóre zaś uznają, że dokonane 
zmiany są zwycięstwem rosyjskiej dyplomacji, któ- 
ra ogarnia niebawem Bułgarję. 


* * 


+ 


Do N. fr. Presse telegrafują z najlepszego 
źródła, że młody król Aleksander I wysłał zaraz 
we środę telegram do matki, donosząc jej O swem 
wstąpieniu ns tron. Telegram był adresowany „do 
J. K. Mości, królowej Natalii“ do Jałty. W nocy 
zaraz nadeszła odpowiedź z życzeniami od matki. 
W Belgradzie panuje przekonanie, że królowa Na- 
aa przybędzie do Serbii zaraz po odjeździe 
ilana. 
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Aleksander I urodził się w roku 1876. Ma 
on być żywym, rozbudzonym i zdolnym małodzień- 
cem. Nankę rozpoczął wcześnie. Pierwszych ele 
mentów nauki udzielała mu guwernantka, pani 
Pelingre, Szwajcarka z rodu. Zaczął się odrazu 
uczyć po francusku i angielsku. Później zajął się 
jego dalszem kształceniem i wychowaniem dr. Do- 
kicz i odtąd nauka była prowadzoną systematy- 
cznie. Prócz serbskiej i łacińskiej gramatyki, tu- 
dzież innych przedmiotów, przepisanych na niższe 
gimnazjum, uczył się on po viamieckn, angielsku, 
rosyjska i włosku. Ojciec często był obecnym poi- 
czas nanki. Młody król ma podobno szczególne za- 
miłowanie do nauk przyrotniezych, a także z 
wielkim iateresem zajmu e się historją i geogra- 
fią. Wojskowość lubi bardzo. Nominacja jego po- 
rucznikiem w 7 pałkn piechoty, który noai jego 
imię, ucieszyła go tak, iż przez kilka dni nosił 
mundur swego pułku i przesyłał raporta do ko- 
mendakmta. 


* 


W Badapeszcie, w czasie pobytu na dworze 
cesarskim hr. Kalnokiego i Taaffogo, toczyły Bię 
konferencje nad sytużcją, wytworzoną przez wy- 
padki serbskie. Zapewnisją, ża w kołach decydu- 
jących spotyka Milana sąd dość surowy, lecz sy- 
teacja nie wywołuje szcezególniejszego niepokoju 
w tych kołach, sąizą bowiem, że interes Serbii, 
która naokoło nie ma przyjaciół, nakazuje rejen- 
tom trzymać się dobrego stosunku z Austzją. 

Nordd. Allg. Ztg. daje dobrą radę rejencji, 
żeby się głównie zajęła sprawami wewnątrznaemi 
Serbii. „Ponieważ Milan — pisza orgaa bismar- 
kowski — już od wieln lat nadał polityce serb- 
skiej stałą cechę i tradycyjną treść, oraz znako- 
micie uregalował międzynarodowe jej atosnnki, 
rejencja zatem może przedewszystkiem zająć się 
usunięciem trndności w polityce wewnętrznej, 
które jedynie skłoniły króla Milana do abdykacji*. 

S4 to pia desideria, w które nikt nie wie- 
rzy, a ks. Bismark prze:lewszystkiem. 


Vosstsche Zig tak pisze: „Wpływ Rosji na 
Wschodzie, zachwiany przez komeddje bułgarskie, 
został znowa przywrócony do Życia. Austrja stra- 
ciła w Milanie ważną fignre — a wkrótce się 
okaże, czy strata ta da się powetować, lub czy 
Rosja dalej w zwycięzkim posunie się pochodzie, 
wymierzając cios po ciosie, i wyzeawszy do wal- 
ki Aastrję i środkową Europę, trzymać je będzie 
w szachu*, 

Cała prasa angielska wywodzi także, iż zmia- 

ny serbskie stworzyły sytuację bardzo krytyczną. 
Serbia jest znown narzędziem, a rejenci lalkami 
Rosji. 
w——W Sofii Rywarła wiadomość o abdykacji MIT 
iana bardzo przygnębiające wrażenie, tem bardziej, 
że nie nmieją sobie zdać tam sprawy, co zniewo- 
liło króla do takiego kroku. 
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Nowy gabinet serbski ma podobno zamiar 
zəjąć się przedewszystkiem uregulowaniem finan- 
sów i zaprowadzeniem oszczędności w admini- 
stracji. 

Prezes gabinetu, jenerał Sawa Gruice z, jest 
szefem stronnictwa radykałów, lecz nominalnym, 
be istotnym przywódzcą i duszą jest Tanszsnowicz. 
Ma on sympatje dla Rosji, lecz przypuszczają, że 
na posterunku ministra spraw zewnętrznych będzie 
samiennie przestrzegał interesu Sarbii, bez wzglę- 
du na swe symnatje lub antypatje. Dla dalszego 
prowadzenia polityki Milana w sprawach zawnę- 
trznych ma to być człowiek odpowiedni. Studja 
wojskowe odbył Gruicz w Berlinie. W r. 1868 
brał udział w walce Polaków przaciw Rosji, lecz 
już w rok później udał się tam na dalsze studja 
i stał sie odtąd stronnikiem rosyjskim w Serbii. 
W r. 1875 był Gruicz, naówezas kapitan artyle- 
rji, za rewolucyjne wichrzenia, z armii przez Pro- 
tieza, dzisiejszego rojenta, wykluczony. W wojnie 
rosyjsko- tureckiej w 1876 słnżył jako szef sztabu 
przy Czerniajewie, potem zaś wszedł w skład mi- 
nisterstwa Risticza, i był następnie to w gabine- 
tach serbskich, to spełniał misje dyplomatyczne, 
a w roku ubiegłym był prezesem gabinetu radyka]- 
nego. 


JFICER MARYNARKI. 
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Młody komendant zajął się teraz troskliwie 
uogą, której stan wymagał conajmniej kilku go- 
dn odpoczynka i niejakich starań. Klet i Gildas, 
hartowani Bretończycy. prędko przyszli do sie- 
4; trudniej było z palaczem, który zemdlał i 
proma innymi ludźmi z załogi. Gdy jednak po 
rgicznych nacieraniach złe przeminęło, Fcyd- 
x wyprawił pospiesznie niedobitków pierwszym 
kiągiem, wracającym do Tulonu. Uspokojony 
wych ludzi, sam skierował się także ku miasto, 
L 0 ile to możebne, przyprowadzić do porządku 
“~e ubranie. 
Zbiegowisko z całej okolicy było ogromne. 
i tórzy uważali za end ocalenie „29-g0*. Ofi- 
; ie miejscowego garnizonu otoczyli Frydryka, 
1 .ając mu ręce z uznaniem i sympatją. Młody 
dendant, wraz z kilkoma majtkami, przecho- 
ft przez tłum, pośród okrzyków prawdziwego 
ału. Plemon zatrzymał się w hotelu na kilka 
dzin wypoczynku, który mu się słusznie należał 
i tylu trudach i bezsennie spędzonej nocy. 
ssztą, musiał czekać na parowiec, mający 
pd jego WAS co nie mogło nastąpić tak 
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; Położył się więc do snu, a przez ten czas 
«zy jego suszyły się przy ogniskn. 

Wstał dopiero koło połndnia, ubrał się sta- 
| i zszedł do restauracji. 


Sale hotelowe przepełnione były gośćmi. 


W liczbie ciekawych znajdowało się mnóstwo pań | wrocie. 


Frydryk cofaął się w tył, zamyślając o od- 
Nie przychodził tu szukać oklasków, 


i młodych dziewcząt, Świeżo przybyli z Paryża, | z natury brzydził się hałaśliwą popularnością. 


zajmowali się wypadkiem na równi z miejscowy- 
mi mieszkańcami. Całe towarzystwo wyznaczyło | 
sobie tn punkt zebrania, albowiem nadzieja no- 
wych wrażeń wabiła znadzenych jednostajnością 
turystów. 

Przy jednym ze stołów, gdzia zajadano z 
wybornym apetytem, pośród ożywionego grona, 
siedziała pami d'Illiers z córką Obie kohiety pil- 
nie przysłnchiwały się rozmowie, nie tracąc ani 
słowa z opowiadań, krążących dokoła. Dln zado- 
wolenia ciekawości tych pań, obecny W gronie 
wnj Guidal zawołał chłopca hotelowego, aby go 
wybadać o bliższe szezegóły. 

— A więc nikt nie ntonął? 

— Na szozęście, nikt | 

— No to dobrze! Ale nad czem się tak u- 
noszą ? 

— Ob, panie! — odparł zapytany, a był to 
tęgi Normandczyk, o pięknej postaci. — To pra- 
wdziwy cud, że ten nędzny zlepek cynku nie roz- 
leciał się na dwadzieścia kilka kawałków I 

— Jest więc tak dobrze zbudowany ten tor- 
padowiec ? 

— Zdaje się, proszę pana 1... Ale przytem, 
jak widać, ma dzielną załogę i dzielmiejszego ko- 
mendanta. 

— A kto jest komendantem ? — spytała 
Blanka. 

— Nie potrafię pewiedzieć jego nazwiska, 
choć go widziałem. Jest to młody oficer, piękny 
chłopiec i nie wygląda na tehórza! Oh! otóż wła- 
śnie i onl 

W tej chwili Frydryk wchdził do sali ja- 
dalnej. 

Obecność jego sprawiła wielkie wrażenia, 

Instynktownie, mimowolnie, pod wpływem 
tego niewytłamaczonego zapału, jaki ogarnia cza- 
sem tłumy, prawie wszystkie ręce podniosły się 
do oklasku. 


| 
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Lecz chłopiec hotelowy podbiegł natychmiast 
ku niemu. 
— Jeżeli pan chce zjeść spokojnie, to 
tam jest stól welny! — rzekł, wskazując miejsce 
od oknem. 

Trochę zawstydzony, młody komendant po- 
szedł zasiąść przy wskazanym stole. Chłopiec tym- 
czasem wymieniał jednym tihem snis potraw 
i nazwy win. Frydryk przerwał mu wreszcie: 


— (o sam chcesz ! — rzekł szorstko — by- 
le najprędzej I 

Chłopiec wykręcił się na pięcie i pobiegł do 
bufeta. 

Zostawszy sam, Plemon rozejrzał się do- 
koła. Nagle krew cofaęła mn się do serca. Czuł, 
że blednie, ża cała sala kręci się przed jego zam- 
glonym wzrokiem. 

Naprzeciw niego, przy największym stole, 
pośród grona przyjaciół, siedziała Blanka d Uliers, 
patrząe wprost na niego. 

Młoda dziewczyna nie była także panią swe- 
go wzrnszenia. 

Oboje poznali się od pierwszego rzutu oka. 
Frydryk siedział, jak skamieniały, nie śmie- 
jąc podnieść oczu. Chłopiec postawił przed nim 
jakieś przekąski. Nie mógł dotknąć niczego, ręce 
mu bowiem drżały. A jednak ta chwila nie była 
przykrą. Samo to wzruszenie miało niewypowie- 
dziany urok stłnmionego uczucia, 

Mimowolnie podniósł oczy i spojrzenie jego 
spotkało wzrok Blanki, zdradzający takież same 
trwożliwe zmięszanie, Tajemniczy instynkt serca 
szeptał mu, że był wzajemnie kochany, lecz zi- 
mny rozsądek przeczył i ośmieszał podobne przy- 
puszczenia. 


Powoli jednak rałody człowiek odzyskał pa- 


_odzj Posęfensnie więc zapłacił mchunek 4 chelsł wyjść | * więc zapłacił rachunek i chciał wyjść | w otoczeniu aureoli przed oczyma kobiety, skrycie 


z Sali, 

Był już na progu, gdy usłyszał, że go ktoś 
przywołuje. 

Był to chłopiec hotelowy. 

— Przepraszam pana komendanta | — rzekł 
swym przewlekłym akcentem. — Jest tu jakiś 
niemłody pan, który chce mówić z panem ko- 
mendantem. 

— Ze mną? 

— Tak. 

Frydryk odwrócił się; stał przed nim wuj 
Gruidal. 

Oddali sobie wzajemne ukłony. 

— Panie! — rzekł starzec. — Może jestem 
niedyskretny, ale wszakże mam zaszczyt mówić 
z komendantem Torpsdowca nr. 29, 

— Tak, panie. 

— Jestem Guidal... Przychodzę w imieniu 
pani d'Illiera i jej przyjaciół prosić o pozwolenie 
zwiedzenia pańskiego statku. 

— Nasz „29“ przedstawi się dziś w bardzo 
złym stanie... 

— Ach | to właśnie zaciekawia te damy. 
Pozwól pan, że wyrażę pragnienia całego towa- 
rzystwa słowami panny d'Illiers: „Chcemy wi- 
dzieć prawdziwe morze i prawdziwych bohaterów“. 

— Wielki to zaszczyt dla moich ludzi l.. 
Wracam zaraz na pokład statku i będę oczekiwał 
pańskich przyjaciół. 

Dziwnie czasem układa się ten hieg rzeczy, 
który nazywamy: przypadkiem, istnieje zaś nie- 
wątpliwie jakiś swywoluy gieniusz, który mu po- 
maga. Opuszczając Tulon, na rozkaz swych 
zwierzchników, Frydryk nie mógł przypuszczać, 
Że dozna takiego szczęścia, jakie „przepełniało je- 
go duszę w tej chwili. Uczncia jego były dotąd 
tłumione przez przeświadczenie o ubóstwie i 0 
różnicy położenie, dzielącej go od Blanki. Tym- 
czasem ta różnica zmniejszyła się nagle. Wczoraj 


nowanie nad sobą. Niestety z apetytu, silnie przed | jeszcze biedny, nieznany, przenosił dziś głową 
chwilą rozbudzonego, nie pozostało ani cienia. | cały ten tłum, oklaskujący go z zapałem i stanął 


nbóstwianej. 

Mówił sobie to wszystko, ale w głowie uczu- 
wał zamęt, a myśli jego błądziły nieustannie 
między nadzieją i zwątpieniem. Ach! jakże dziś 
kochał ten swój torped wiec, ten biedny „29-ty“, 
zmęczony, pogięty, który wozorsj tsk dzielnie 
wypełniał swój obowiązek, 2 teraz nieruchomo 
stał na błękitnej fali, wygrzewając się leniwie 
Ww JARO promieniach słońca. 

Za przybyciem kowen lanta majtkowie pona- 
prawiali, o ile się dało, mniejsze uszkodzenia, ale 
nie brak było i większych, które mogły być zała- 
tane tylko w fabryce okrętów. Wkrótce też statek 
powrócić miał do Tolonu, ciągniony przez pierwszy 
lepszy parowiec. Powróci tam upokorzony, ocięża- 
ły, om, który tak dzielnie stawiał czoło morzu i 
wichrom. Lecz nawet w tym stanie zniszczenia i 
niemocy przypominał jeszcze ranionego bohatera. 

Frydryk powściągnął swe wzruszenie i wy- 
dawał rozkazy głosem dość pewnym. 

Ale Klet i Gildas, dobrze znający Swego 
komendanta, zauważyli, że spotkało go dziś coś 
niezwykłego, wstrzymywali się jednak od wszel- 
kich uwag. Torpedowiec przygotowywał sie jakby 
na rewizję. Dwie łodzie oszekiwały przy brzegu, 
aby przewieść oczekiwanych gości, którzy też nie 
dali długo na siebie czekać. 

Frydryk przyjął ich na przodzie statku i 
po ceremonii przedstawienia, dopełnionej przez p. 
Gmidal, podziękował pani d'Illiers i jej otoczenia 
za zajęcie, jakie raczyli okazać dla „29-go* i jego 
załogi. 

Pani d'Illiers odpowiedziała bardzo uprzej- 
mie na słowa młodego oficera. Blanka, zwykłe tak 
rozmowna i szalenie wesoła, nie otworzyłn ust tym 
razam i nie powiedziała ani słowa. Mniej zako- 
chany, niż Frydryk, spostrzegłby był, że zadrżała 
w chwili, gdy podawał jej rękę. przeprowadzejąc 
ją z łodzi na brzeg, 

(C. d. n.) 
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Świetozor Miłosławłewicz, minister 
oświecenia, jest politykiem bardzo umiarkowanym 
i wyrozumiałym, choć stoi trwale przy radykałach. 

Dr. Michał Yniez, był już roku zeszłago 
ministrem skarbu i dał się poznać jako przezorny 
finausista, autor kilku dzieł fachowych i lubiany 
profesor wszechnicy belgradzkiej, 

Grzegorz Gersicz, minister sprawiedli- 
wości, ma sławę dobrego jurysty i profesora uni- 
wersytetn. 

Piotr Velimirowiez, minister robót pu- 
blicznych, jest uważany za pierwotnego organiza- 
tora partji radykalnej. 

Pnłkownik Dymitr Gruicz był dotychczas 
szefem sekcji w ministerstwie wojny, i jako autor 
dzieła o organizacji armii zajmuje poważne sta- 
nowisko między wojskowymi. 

Stefan Popowicz, minister handlu nie 
ma żadnej wybitniejszejszej przeszłości polityczne. 

Kosta Tanszanowicz, miuister spraw 
wewnętrznych, jest osobistością bardzo wybitną i 
czynną. Urodzony w r. 1843, ma za sobą bardzo 
burzliwą przeszłość. Skończywszy szkołę agronomi- 
©zną, poświęcił się knpiectwn. Przez całych dzie- 
sięć lat hadnlował tytoniem, zajmując się przytem 
ekoyomią. W roku 1879. przyłączył się do stron- 
nictwa Piroczanaca, zerwał atoli stosunki, gdy 
stronnictwo te przyszło do władzy i stanął jako 
adykalista w szeregach opozycji. W r. 1888, po 
wybnchn powstania radykalistów, zestał Tansza- 
nowicz jako członek komitetu centralnego za zdra- 
dẹ stann i kraju wraz Z innymi towarzyszami na 
Śmierć skazany. Ułaskawiony atoli przez króla na 
fortecę, karę odsiadywał w Belgradzie. Wpłynęło 
to szkodliwie na jego zdrowie; jest odtąd choro- 
witym. Zapełne ułaskawienie nzyskał w rokn 1886 
i stanał znowu w szeregach opozycji, jakkolwiek 
wobec przywódcy postępowsów, Risticza, zachował 
zawsze pewne względy. Jest on przewódcą rady- 
kalistów umiarkowanych, którzy przez niego doszli 
do sterm, i jako taki posiada wielki mir u swoich 
stronników, natomiast nienawidzą go radykaliści 
skrajni pod wodzą Ranka Taszicza i Katicza. 
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Z Rady państwa. 


Na wozorajszem posiedzeniu Isby posłów 
przystąpiono do rozprawy szczegółowej nad bu- 
dżetem. Pozycje etatu dworskiego i kancelarji ga- 
binetewej przyjęto bez dyskusji. 

Przy tytule „Rada państwa* zabiera głos 
Lienbacher. Nie wiemy teraz, — mówił on — 
60 to jest Rada naństwa. Jadni mówią. że to re- 
prezentacja narodu, a przecież reprezentowaną tu 
jest tylko mała część obywateli Austrji, że już 
zamilczę zupełnie o nwej misera 
plebs. Iani nazywają Radę państwa reprezenta- 
cją interesów, ale i ta nazwa tylko no części 
jast słuszną, gdyż interesa wielkich właścicieli zie- 
mi nie są identyczne z interesami Średniej lub 
drobnej własności. Dlatego koniecznem jest wzmo- 
cnienie reprezentacji stanu włościańskiego. Do- 
tyciezasowe prace Rady państwa najlepiej waka- 
znią, dla których warstw najwięcej zrobiono. 

Mowca dowodzi dalej, że parlament dlatego 
nie przynosi ludności pożytku , ponieważ stronni- 
etwa grupują się nie welług zasad politycznych, 
ale według narodowości. (Smolka przerywa mowcy 
1 upomina go, aby mówił do rzeczy. Wołania : 
Przecież on mówi o Radzi» państwa!) Lienbacher 
w dalszym ciągu zarzuca prawicy, że jej stron- 
niewa udają niezadowolenie z rządu, a przecież 
zawa z rządem głosują. Zamiast czynie osozycję 
L- słowach, lepiejby było głosować według prze- 
kcaania. 

Mowca polemizuje nastennie z Ebenhochem 
(ze stronnictwa Liechtensteina), który pomięszał 
religię z polityką. Gani, że weryfikaeja wyborów 
tak się przewleka: przy ważnych głosowaniach 
biorą udział posłowie, o których czasem przez 6 
lat nie wiemy, czy są posłami, a ich głosami za- 
padają uchwały. które. gdy wybór ich później u- 
znany zostanie za nieważny, właściwie nie miały 
z3 sobą wiekszości. Mowca żąda więc, aby komisja 
legitymacyjna wysyłała ze swego ramienia komisje 
dledcze na miejsce wyborów, gdyż dotychczasowe 
śledztwa, przeprowadzane przez organa rządowe. 
które może same przeprowadzały wybory, mogą 
być nisprawidło we. 

Żąda wreszcie Lienbacher, aby wybór prezy- 
djum odbywał sie co rokn, aby rząd odpowiadał 
nè interpelacje, aby wnioski wychodzące z inicja- 
tywy posłów nie były rzncane do kosza, ale przy- 
chodziły na porządek dzienny. 

Kaiser, antisemita, znajduje to strasznie 
dziwnem, że naród płaci 647.000 zł. ua parla- 
ment i to naród najbiedniejszy, podczas gdy Izby 
reprezentują i bronią tylko interesów wielkiego 
kapitału. Uznane przez wszystkich za słuszne o- 
podatkowanie giełdy, dotychczas nie nastapiło. Po- 
datki tworzą się tylko dla ludności najbiedniej- 
szej, a wydatki łożone na dzisiejszy parlament są 
poprostu groszem wyrzuconym — nie wart on bo- 
wiem nawet połowy tego, co kosztuje. Moweń 
zgadza się z Lienbacherem, że lndność wiejska 
jest co do reprezentacji parlamentarnej skrzywdzo- 
ną. Robotnicy aie mają jeszcze dotychczas prawa 

łosu. 

j Prade ze stanowiska liberalnego oświad- 
szą, że Izby robotnicze są tylko złudzeniem. Obra- 
1y Izby posłów odbywają się często przed ławka- 
wi pustemi, ważne uchwały zapadają nieraz wbrew 
zagulaminowi w obecności zaledwie 60 so-łów. Na- 
vət przy ustawie wojskowej, za $. 14 głosowała 
vglko mała liczba posłów, podczas gdy we Wę- 
grzech powstała przy tym paragrafie taka opozv- 
cja, jaka tutaj byłaby wprost niemożliwa. gdyżby 
opozycjonistów zamknięto. Siedmdziasiąt procant 
posłów pobiera za darmo djety. 

l Pe zamknięciu dyskasji przemawiał krótko 
Zallinger, zarzuczjąc rządowi, że od r. 1879 
nie spełnił żadnego Życzenia stronnictwa klery- 
kalnego, i pornszył s>rawę Zniżenia dyat posel- 
skich z 10 na 6 złr. 

Sprawozdawca Meżnik oświadcza, że kry- 
tykowany regulamin obrad uchwalony został wła- 
śnie przez dzisiejszą opozycję. Tytuł przyjęto, 
i przystąpiono do obrad nad tytnłem „Rada mi- 
nistrów“. 

Türek zakończył długą, gwałtowną, naro- 
dowo-niemiacką mową wnioskiem, aby wydatek 
na dwóch słowiańskich „ministrów-rodaków* wy- 
ureślićb, a wstawić natomiast pozyeją dla „mini- 
stra-rodaka" niemieckiego. 

Witeziez uskarza sie na uwiskanie żywio- 
łu słowiańskiego w lstrji. Stronnictwo patrjoty- 
ezne w Tryeście jast wystawione na nrągowisko 
ze strony liberałów niemieckich. 

Po półgodzinnej mowie Witezicza przed pu- 
stemi ławkami odmówiono poparcia wnioskowi 
Tńrcka, a na wniosek Jaworskiego przyjęto ża- 
mknięcie dyskusji. 

„Kowalski skarzy się, że Rusini zaniedby- 
wani s pod względem politycznym i zapomniano 0 
nich. Znixną oni wkrótce ze wszystkich ciał re- 
prezentacyjnych, Niezadowolenie ich jest wielkie. 


| | 0 NN A TZ a ZZOZ ZZ a ANNA Z 


contribuens | 


a z O A O A OO AZER Z ZZ ZIE OZZIE ZN nn Z ZE ZZ W ZE Z ZE Z ZOZ Z Z Z A w OZAWY AZ O ZE ZE 


Świeta ruskie ignorowane są przez sądy i egzeku- 
torów podatkowych. 

Po Kowalskim wywodził Ozarkiewicz 
gorzkie żale z powodu pogwałcenia praw narodu 
rnskiego, poczem tytuł I. rozdziału 5. przyjęto 
bez zmiany. 

Firnkranz wniósł, aby weryfikasję wyboru 
Blocha postawić na najbliższy porządek dzienny. 
Czartoryski npraszał, aby dla tego wyboru, 
który długą nie zawodnie wywoła dyskusje, prze- 
znaczyć osobne posiedzenie wieczór, nie przeszka- 
dzając dyskusji budżetowej. Smolka przyrzekł 
zadość uczynić temu żądaniu. 

Następne posiedzenie dzisiaj, 


| —— i 
W sprawie sądownictwa. 


(Dokończenie) 


Powiedziałem, że nie wierzę w powodzenie 
rozpoczętej akcji, a zkąd ten pasymizm, zaraz 
powiem. 

W rokn 1875. zaczęto u nas zakładać księgi 
gruntowe, którysh grunta rustykalne i małomiej- 
skie dotychczas nie miały. Proszę pomnożyć przez 
4 ilość gmin w Galicji, a będziemy mieli ilość 
tomów in folio, składających się na tę bibliotekę, 
Oprócz tego dla posiadłości tabularnych dawnych, 
miały być założone nowe księgi. Jest to praca 
wielka, i aby jej podołać, kreowano dla Galicji 
w roku 1875., około 20 posad adjunktów do za- 
kładania ksiąg grantownych. 

Z końcem trzeciego kwartałn z. r. było je- 
gzcze w Galicji wschodniej 499 gmin, dla których 
ksiąg gruntowych jeszcze nie założono. Są to pra- 
wie same gminy górskie. Kto choćby raz w życiu 
widział mapę wsi górskiej i porównał ją z mapą 
wsi na dołach, kto choćby powierzchownie poznał 
takie dwie wsie, panujące w nich stosnaki i za- 
mieszkały w nich lud, kto wreszcie przypatrywał 
się „robocie“ zakładania ksiąg gruntowych, ten 
przyznać mi musi, że założenie księgi gruntowej 
dla jednej wsi górskiej wymaga tyle czasn i pra- 
cy, ile potrzeba do założenia ksiąg dla czterech 
co najmniej wsi na równinach. A że dotycbozas 
prawie wyłącznie na równinach księgi zakładano, 
więc chcąc norównać to, co zrobiono, z tem, co ma 
być zrobione, potrzeba tę cyfrę 449 gmin przez 
4 pomnożyć, z czego wynika, ża w Galicji wscho- 
dniej jest jeszcze blisko na 2000 gmin pracy, że 
więe Galicja wschodnia potrzebuje jeszcze zawsze 
tych 20 adjanktów do zakładania reszty ksiąg. 
Ale chociażby już wszystkie księgi założono, to 
i wtedy nie ma racji do rozpuszczania owego od- 
działu zakładaczy ksiąg, gdyż w każdym eądzie 
powiatowym powstanie nowa, nie istniejąca da- 
wniej gałęź pracy tabularnej, dla której wykona- 
nia należałoby stworzyć t. j. systemizować tyle 
posad adjnnktów, ile nowych sądów tabularnych 
powstało. 

Po części uznano tę potrzebę i systemizo- 
wano wiele posad kancelistów „do prowadzenia“ 
ksiąg gruntowych, ale są to urzędnicy manipula- 
cyjni, którzy mają wykonywać tabularne nolecenia 
sądu — wydawać te polecenia ma sędzia, a jest 
to czynność, która wymaga pracy przynajmniej 
jednego referenta w kaźdym sądzie. 

Uznano, że trzeba wykonawców i dano ich, 
ale referentów nie dane. To tak, jak gdyby ka- 
zano wyciąć las i dano topory i piły, ale robotni- 
ków nie dano. 

Otóż zdawałoby się. Że kiedy jak kania de- 
szczu, tak kraj pomnożenia sędziów woła, że kiedy 
minister uznaje potrzebę pomnożenia, że kiedy w po- 
wietrzu słyszymy jakieś dślekia echa obietnic, że Kie- 
dy praca rozsoczęta przez oddział owych zakładaozy 
ksiąg gruntowych nie ukończona, to tego oddziału 
nie rozwiążą, a mówiąc inaczej tych posad nie 
zwina. 

Tymezasem od kilku lat zwijają systema- 
tycznie te posady. Z 20 posad kreowanych Ww re- 
kn 1875 pozostało z końcem roku 1888 już tylko 
11, a w lutym b. r. w przededniu rozpraw bu- 
dżetowych. zwinięto znów jedną, a mianowicie 
posadę zajmowaną do lutego przez adjnnkta K., 
przydzielonego do sądu obwodowego w Sanokn. 


Jeżeliby więc rzeczywiście przyszło do po- 
mnożenia sędziów, o przedewszystkiem należałoby 
się nnomnieć o reaktywowanie posad adjunktów 
w 1875 rokn utworzonych, a następnie zniesio- 
nych, i o powstrzymanie dalszego znoszenia tych 
posad. 

Gdyby bowiem dzisiaj systemizowauo 10 no- 
wych nosad adjnnktów, to mógłby kraj uważać to 
jako częściowe zaspokojenie jego dzisiejszych łą- 
dań, podczas gdy byłoby to tylko powrotem do 
stanu w r. 1875. 

Od rokn 1876 zaczęto w Galicji wschodniej 
tworzyć nowe sądy ohwodowe i powiatowe. Dosta- 
liśmy więc w ciągu 12 łat trzy nowe sądy obwo- 
dowe i jeżeli sie nia mylimy, trzy powiatowe. 

Gdyhy to były najmniejsza sądy, tj. obwo- 
dowy z 15, powiatowy z trzech sędziów się skła- 
dające, to wywołałyby one utworzenie 54 nowych 
posad sędziowskich. Ale łndziłby się ten, coby 
tak sądził. 

Oto ntworzono sąd obwodowy w Kołomyi. 
I stało się to w ten sposób, że zwinięto dotych- 
czasowy Sąd powiatowy, tj. pięć posad, wzięto ze 
Stanisławowa dwóch radców i dwóch adjanktów i 
kreowano nowych cztery posad. 

Przy otworzeniu sądu «bwodowego w Jaśle 
kreowano tak samo tylko 4 posady nowe i tak 
samo w innych sądach, tak. że jeżeli się urzgle- 
dni zwiniecie posad adjunktów, zakładających księ- 
gi grnntowe. to wypadnie, że w Galicji utworzono 
8 sądy obwodowe i trzy powiatewe kosztem dzie- 
sięcin nowych nosad. 

Czy wobec takich faktów można mieć jaką 
nadzieje? Ale skoro Koło polskie nadziei nie stra- 
ciło. to niech upomina się w rozorawie szczegó- 
łowej energicznie i wykazując dostateczny mate- 
rjał, zażąda dla Galicji wschodniej kreowania 100 
posad adjunktów, 60 posad sekretarzy, a wzglę- 
dnie sędziów powiatowych i 60 posad radeów, a 
może wtedy odetchną sędziowie i kraj przestanie 
się skarzyć na powolny i pobieżny wymiar spra- 
wiedliwości. 

Na zakończenie zwracam uwagę naszych po- 
słów na memorjał lwowskiej izby adwokackiej, 
który biorąc w obronę naszych sądziów przed zbyt 
zgryźliwem krytykowaniem, przytoczył wiele dat 
statystycznych, z któremi wartoby się zazna- 
jomić. 


Kronika micjscowa | zamigjscowa. 


Lwów dnia 9. marca. 


* P. Stanisław Oiucheiński nie 2316, lecz 
3316 głosów otrzymał przy wyberach do Rady miej- 
skiej. Wymienieni wezoraj przez nas upadli kandy- 
daoi należą de tych, którzy nie uzyskawszy wprawdzie 
abselntnej większości, otrzymali po wybranysh radnych 
najwięcej a nio najmniej głosów. 


j * Lady White, małżonka ambasadora angiel- | 


| skiego w Konstantypolu ciężko zachorowała. 


| œ Mianowania. Karol Szurek i Józef Lacheski 
mianowani zestali starszymi radcami przy wyższym 
sądzie krajowym w Krakowie. 


I Otwarcie kadencji nowo obranej Rady miej- 
j skiej nastąpi we wtorek 12. b. m. Radni zejdą się o 
godz. 3/,10 przedpełudniem w wielkiej sali ratusze- 
| wej, skąd się udadzą o 10 in gremio na selenne na- 
bożłeństwo do kościeła katedralnego. Po akończonem 
nabożeństwie odbędzie się pierwsze posiedzenie Rady 
miejskiej, Na porządku dziennym: Wybór komisji dla 
sprawdzenia wyboru Rady miejskiej. 


* Zmarli we Lwewie: Karol Belesław Różycki 
artysta sceny ruskiej w 29 r. życia 

We Wiedniu zmarł malśrz Antoni Romano. 

W Nowym Jorku zmarł sławny mechanik 
Ericson. 

* Za spokój duszy śp. Mieczysława Da- 
rowskieg0, założyciela i prezesa honorowege Stew. 
rękedzielników Iwewskich „Gwiazda*, b. oficera wojsk 
polskich z r 1831, exdobienego złotym krzyżem za- 
sługi wojskowej „Virtuti militari“ i złotym krzyżem 
francuskiej legii henerowej, zmarłego w (Krakowie 
27. lutego br. odprawienem zostanie nabożeństwo ża- 
łobne we środę 13. bm. e 10. rano w kościele OO. 
Dominikanów, na które wydział Stow. ręk. lwow- 
skich „Grwiazda* zaprasza wszystkich, którym pa- 
mięć zasłużonego patrjety jest „drogą. 

Na nabeżeństwe to zaprusza też prezydjnm [zby 
rękedzielniezej przełożonych stewarzyszeń rękodziel- 
niozych i przewodniczących zgromadzeń towarzyszy, 
aby się zebrali jak najliczniej in corpore z ozłonka- 
mi stewarzyszeń i z sztandarami korporacyjnemi w 
dniu oznaczenym już przed godziną 10. z rana w 
kościele 00. Dominikanów. 


* „Festyn kwiatowy" na lodzie, edbędzie się 
w niedzielę 10. bm. e godz. 3. popołudniu. Na tym 
festynie prawdopedobnie ostatnim w tym sozonie, na- 
stępi premiewanie wyszezególniających się w sztuce 
łyżwiarskiej pamiątkowemi arebrnemi medalami, u- 
myślnie na ten oel wybitemi. Paniom wręczene zo- 
staną bukiety z żywych kwiatów. 


* Z „Sekoła”. Zwycsajne walne zgromadzenie 
Tewarzystwa gimnastycznego „Sokół“ we Lwowie 
odbędzie się 29. bra. o gedz. 7. wieczór w sali gim- 
nastycznej. Na porządku dziennym: Sprawozdanie 
wydziału z ozynności za rok 1888. Sprawezdanie ka- 
sowa aa rok 1888, Sprawoadanie komisji rewizyjnej. 
Wybór prezesa, jego zastępcy, 12 członków wydziału 
4 zastępcą i 2 rewidentów. Wnioski członków. 


* Za najem koszar dla żandarmerji płaci 
obecnie fnndusz krajowy 77.264 złr. recznie, a po 
atrącenin noelegowage w kwocie 14.162 złr. uiszoza- 
nege przez Skarb państwa na mocy ustawy z roku 
1850, poważną sumę 63.102 złr. Z powodu, że ne- 
olegewe to wysnaczone byłe jeazeze przed 37 laty na 
podstawie ustawy kwaterunkowej, erzekającej © wy- 
nagrodzeniu za umieszozenie żołnierzy czynnej armii, 
a od tego Ozasu stosunki się zupełnie zmieniły i we- 
szła nowa ustawa kwaternnkewa w życio, według 
której skarb państwa obowiąsany jest opłacać za je- 
dnodniowe umieszczenie żełnierza w koszarach pe 
6 ot. Wydział krajowy gal. zwrócił się do wszyst- 
kich wydziałów kraj. w Praedlitawii z zapytaniem, 
czyby się nie przyłączyły do wspólnej petycji, dema- 
gającej się podwyższenia opłaty aa umieszezenie żan- 
darma do wysokeści 6 ct. za dobę. Gdyby taka pe- 
tycja odniosła skutek, otrzymałby fnndusz krajewy za 
zakwaterowanie 1552 żandarmów rocznie 33.981 złr. 
a nie jak dotychczas 14.162 złr. 

* Władze pograniczne austrjackie wyma- 
gaja —ahýġ kartki aśmiędnic”4- wydawane. przez na- 
czalnizów pewiatéw mieszkdicom pogranicza na prze- 
jasd graniey, wizowane były w Bus'zjackim konaula- 
cie w Warszawie. Obostrzenie to równa się niemal 
skanowaniu znaczenia tych kartek zwanych „półpa- 
akami.* Kurjer Warsz. donosi, że mieszkańcy po- 
granicza z ekoliey Maczek udają się najpierw do 
Prus, a ztamiąd już niepytani o żadne legitymacje 
przedostają się do Austrji. 

* Pewtórne walne zgromadzenie stowarzy- 
szenia wzaj. pomocy dyetarjuszów i urzędników odbę- 
dzio się 24. bm. o 2 po południu a możliwie wciągu 
dalszym dnia następnego w biurze stowarzyseznia we 
Lwowie. Na porządku dziennym : Sprawozdanie z czyn- 
ności i o zamknięciu rachunków za r. 1887; wybór 
prezesa, czterech ezłonków i dwóch zastępoów do wy- 
działu centralnego; wybór komisji weryfikacyjnej; zmia- 
na statów i wnioski członków. 


w Jen. dyrekcja kolei pom Nyoh posta- 
nowiła, że ukończenia wyższych szkół przemysłowych 
w zakresie budownictwa i mechaniczno technicznym 
uważanem będzie jako rówaowałne z nkończeniem 
szkół średnich i akademii handlowych pod względem 
warunków przyjęcia przy rozpiaywaniu posad, dla wo- 
lontarjuszów do służby przy kolejaeh państwowych. 

* Morderstwo na sadowniku Michale Czernia- 
ku, dokonanem zostało prawdopodobnie pomiędzy 15 
a 18 lutege. Paweł Prus, stróż w domu przy ulicy 
Krzywej p. l. 6 podał, że Czerniak nocował u niego 
z żoną do 11. lutego, następnie żona tegoż wyjecha- 
ła do Jaryczowa, a Czerniak jeszeze po jej odjeździe 
oztery lnb pięć razy spał w mieszkaniu Prusa. Od 
tego ezasu więcej się nie pokazał. Po tygodniu, gdy 
Prus poszukiwał Czerniaka bez skutku, napisał do 
żony list. 

Obdnkoja zwłek, dekoBana wezoraj przez leka- 
rzy sądowyeh dr. Lukasa i dr. Gostyńskiego, wyka- 
zała, że merderstwo popełnieno zostało tępem, kan- 
towatem narzędziem, najprawdopodobnie obuchem sie- 
kiery. Sekcja znalazła 6 ran, wszystkie na głowie, 
mianowicie: załamanie szczęki górnej i dolmej z le- 
wej strony, ciężką ranę nad prawem okiem i pod 
okiem, tudzież załamanie kości bocznej i skroniewej. 

Pieniędzy Ozerniak niędy nikemu nie pokazy- 
wał. Gotówki mógł mieć przy sobie około 100 zł., 
resztę pieniędzy złożyć miał w kasie uszezędności, 
która na zapytanie ze strony policji odpowiedziała 
wezoraj po pełndniu, iż na nazwiska Czerniaka i 
Czernika złożenych jest w kasie oszczędności ogółem 
364 zł. Nie wiadomo jednak czy pieniądze te są wła- 
gnością zamordowanego. 

* awanturę wyprawiło wczoraj rano w biurach 
miejskiej Izby ebrachunkewej kilkunastu ozeladników 
szewskich, kędących bez roboty. Na ozelo tychże stał 
czeladnik W., którego sprowadzono na inspekcję pe- 
licyjną. 

* Ntaeja. Aleksander Dygat, Warszawianin, n- 
rządził stację klimatyezną przy ujściu kanału Kale- 
dońskiego. Wielu Anglików szuka w niej pomecy dla 
zdrewia. 

* Konkurs. Przy Radsie powiatowej w Żółkwi 
jest do obsadzenia posada sekretarza na razie prowi- 
zerycznie z roczną płacą 800 złr. (następnie po ude- 
wednienej kwalifikacji z roczną płaeą 1200 złr.) Do 
osiągnięcia tej posady służy pierwszeństwo ukończe- 
nemu prawnikowi, który wykaże się dokładną znajo- 
mościę języka polskiege, ruskiego i niemieckiego tak 
w mowie jak i w piśmie. W braku prawnika kan- 
dydaci winni się wykazać dokładną znajemością u- 
staw krajowych i adminiatracyjnych, oraz manipula- 
cji kancelaryjnej i posiadać powyższe warunki pod 
względem języków. 
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GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 10. Marca 1889 Nr. 58 


Podania własnoręcznie pisane, należycie udo- 
kumentowane, przy dołączeniu metryki chrztu, wnosić 
należy do Wydziału powiatowego na ręce prezesa 
do 30. bm. 

* Dar cesarski, Cesarz udzielił? z prywatnej 
swej szkatuły gminie Rekszyn, w powiecie brzeżań- 
skin, na dokończenie budowy szkoły, zapomogę 
w kwocie 50 zł. 


* Stan powietrza, Obsorwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi 9. mares : 

W ubiegłej dobie licząo od 12. godz. w połn- 
dnie mieliśmy wiatr zmienny ze wschodniej strony, 
stan nieba zmienny, a powivtrze miernie wilgotne. 

Srednia temperatura doby była — 8'5* O, naj- 
wyższa — 5:28 O, najniższa — 13:08 O. 

Opadn woale nie było; dziś rano mgła. 

Zniżka barometryczna 740—745 mm. znajdo- 
wała się w zach. Francji; zwyżka 785—780 mm. 
w Wielke-Rosji; zniżka drugorzędna na morzn Nie- 
mieckiem. 

Stan barometru zredukowany do poziomu mo- 
rza był dziś o 9 rano 765 mm. 

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe 9. marca: 

Wiatr z południowego wschodu, średnia tem- 
peratnra doby zwolna się podnosi, stan nieba zmienny, 
a powietrze miernie wilgotne; opadu nie będzie, rano 
mgła. 


*« Jutro, 
Prokopia. 


11. marca: św. Anieli F. — św. 


— Z dworu serbskiego. De wozerajrzej naszej 
sylwetki króla Milana, derzueamy jeszcze kilka szeze- 
gółów zebranych z pism ebcych. Rzucają one zajmu- 
jące światło na życie tej kisterycznej postaci, która 
dobrowolnie usunęła się z swej wyżyny. 

Z młodości Milana wydobyto na jaw zapomnia- 
ny epizod, godny bądź co bądź uwagi. W pierwszym 
powołanym przez młodego księcia gabinecie zajmował 
godność prezydenta Blazbavacs, a portfel spraw ze- 
wnętrzńych dzierżył Risticz. Biaznavaca nie cierpiał 
swege kolegi, a miał wpływ na króla, umiał be- 
wiem, jak nikt inny destarczać mu nerwujących roz- 
rywvk. Zabiegi Risticza, który ehelał przeciwdziałać, 
były przez długi ozas bezowocne. 

W pół roku po objęciu rządów przez Milana, 
zaprosił go raz Blaznavaea do siebie na wieezerzę 
Otrzymał także równocześnie zaproszenie Riaticz. Wie- 
czorem tego samego dnia wsunęła się do komnat 
księcia sakwefiona dama... Była nią żona ministra 
prezydenta. Szepnąwszy księciu po cichu słów kilka, 
opuściła zaraz pałac, a bezpośrednio potem zawezwał 
książę do siebie Riaticza i konferował z nim przez 
godzinę przy zamkniętych drzwiach. Czas już było 
udać się do Blaznavacsa. Wyrsszyli t+ż obaj i w naj- 
lepszym humorze zasiedli do stołu. Gdy podano her- 
batę, książę podał swoją filiżankę Blaznavacsowi, 
a kiedy ten się wzdragał, oświadczył, iż tak zasłu- 
żonemu mężowi należy aię przy każdej uposobności 
odznaczenie. Blaznavaca zbladł nagle i w milczeniu 
wziąwszy fatalnę filiżankę de ręk, poszedł z nią ku 
eknu. Ujrzawszy dziedziniec swego pałacu osaczeny 
wojakiem, wychylił ozarkę do dna. W kilka gedzin 
później umarł wśród straszliwych boleści, 

Ciekawy jest także szczegół o zaręczynach Mi- 
lana z Natalią Keczko Milan często odwiedzał Wie- 
doń, nie korzystał jednak z gościnności cesarza. Za- 
jeżdżał zwykie de hotelu „Zum goldenen Lamm“, iab 
„Imperial“, Owóż w pierwszym z tych hoteli zarę- 
ozył się z przyszłą swą żeną, nie widząc w tych he- 
telowych zaręczynach żadnej ujmy dla swej królewskiej 
godności. 

W ciępu 21 letnich swych rsądów w Serbii, 


czego 17 lst przypadł dy samodzielae, nie 
oaos mu 106 E we wos rr SRF let 


trzy zamachy i knowano kilkanaście sprzysiężeń. 

Jak z Belgradu denoszą, zdecydował się król 
Milan na abdykację prawie w ostatniej chwili. Ristioz 
i reprezentanci mocarstw środkowo-europejskich usil- 
nie odradzali mu tego kroka, a Risticz namawiał ge 
aby na dłużezy czas wyjechał za granicę dla perato- 
wania zdrowia 1 ochłonięcia z przykrych, rozatrajają- 
eych go wrażeń. Jeszcze w poniedziałek wyrażał się 
król Milan w ten sposób, iż spodziawakRo się jege 
zgody na tę propozycję. W ostatniej jednak chwili 
zmienił widocznie swe zamysły i koronę złożył. 

O młodym 13 letnim królu Aleksandrze, który 
jako Aleksander I. wstąpił przed kilkn dniami na tron 
serbski, nie wiele da się powiedzieć. Urodzeny w necy 
z 13. na 14. sierpnia 1876, gdy Serbia walczyła o 
swą niepodległość, ochrzezony został z prawdziwie 
królewskim przepychem i sam car Aleksander II. był 
mu ojeem chrzestnym. We wieku, w którym inne dzieci 
nie znają żadnych zgryzot prócz chyba wymówki za 
błędne pensum, był ks. Aleksander keścią niezgody 
między tymi, których jednakowo koohać kazało mu 
serce i głos natury. W podróżach matki towarzyszył 
jej zawsze ; lata całe nie widywał ojca, podobno nie 
śmiał nawet wymówić jego imionia, jeśli nie chciał 
matki wprowadzić w zły humor. W Wiesbadenie 
odebrano go jaj za interwencją władz. Z peczątku 
mały książę łatwo znosił rozłąkę z ubóstwiająeą go 
matką, obecnie jednak obudziła się w nim tęsknota 
ku wygoanej i przybrała takie rozmiary, iż lekarze 
obawiają się o wybuch melancholii. Po abdykacji 
Milana. będzie mógł prawdopodobnie młedy król po- 
wrócić do używania tego sBzezęścia, którage żadne inno 
zastąpić nie może, a które płynie dla dziecka w obe- 
cnoścl matki. 


— Kura. Kurater warszawskiege okręgu nauke- 
wego, jak donosi Gas. Lub., skazał 18 nauczycieli 
żydewskich z Chełma na zapłacenie kary pieniężnej 
w wysokości po ra. 22 k. 50 za utrzymywanie che- 
derów bez upoważnienia władz naukowych i bez za- 
chowania wydanych w tej mierze przepisów. 


— Akademia prawnicza w Wielkim Warażdy- 
nie obokodzić będzie 17. b. m. 100-letnią rocznicę 
założenia. : 


—- Eksplozja na okręcie „Chitar“ wiozącym na- 
ftę, e której denosiliśmy, miała miejsce nie w porcie 
Marsylji, leez w percie Saint Louis du Rhene, przy- 
cz:m 9 osób padło ofiarą wybuohu. 


— Z Rygi donoszą bm.: Według doniesienia Ry- 
skiego Wiestnika rząd zezwolił na utwerzenie w ry- 
skiej szkole realnej dodatkowej klasy, wskutek czego 
kończący kurs w tej szkole de wszystkich resyjskich 
wyższych zakładów naukowych przyjmowani będą bez 
składania egzaminu. 

Lifiandzka prokuratorja gubernialna zarządziła 
oddanie pod sąd rady szkół miejskich w Rydzo, z po- 
wodu podżłegania nauczycieli do niewypełniania roz- 
porządzeń zwierzehności szkolnej, 

Wydawcy dziennika niemieckiego Rigasche 
Zeitung, któremu na osiem miesięcy odjęto prawo 
drukowania ogłoszeń prywatnych, zamierzają zupełnie 
zamknąć wydawnictwo, a natemiast założyć nowy 
dziennik, prawdopodobnie z kierunkiem rusefilskim, 
Widocznie, że wydawey przez założenie newege orga- 
nu eheą tylko uratewać przyneszące znaczne korzyści 
prawe drukowania anensów. 


— Z Odesy denoszą do dzienników xagranicanych, 
że Aszynew i towarzysze przywiezieni zostaną jako 
więźniowie de tege miasta. Parowiee rosyjski, który 
ma przywieźć ich de Resji, znajduja się jaż obocnie 
na morsu Czerwonem. 


— Kamień pamiątkowy. Z Rzymu donesi de- 
pesza, że na dworcu Sampier-Sarena, pod Genug, od- 
słonięto pomnik na pamiątkę ostatniego spetkania 
króla Hnmberta i cesarza Frydryka III. w d. 10. 
marca r. 1888. 
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Sztab Boulangera. 


Pod tym tytułem jeden z dzienników ber- 
liśskich umieszcza w Kkorespodenejach z Paryża 
sylwetki rozgłośniejszych bulanżystów, którzy słyn- 
nego jenerała wprowadzili na widownię polityczną, 
kiernją nim, dopomagają mu radą, słowem, pie- 
niądzmi wreszcie, gdy je mają... 

Sylwetki te pisane piórem wytras nem i nkła- 
dane ze szczegółów wyraźnie zbieranych na miej- 
sou, dają dokładną, chociaż ostrą i jaskrawą cha- 
rakterystykę tych ludzi, o których od roku prze- 
szło tyle się mówi. 

Zaczniemy od rozgłośaego hr. Dillon, pier- 
wszego finansowego przedsiębiorcy tej politycznej 
tragikomedji, 

Jest on synem uczciwego mieszczanina. W a- 
ktach cywilnych eyrkułu St, Snlpice zapisany jest 
bez żadnego szlacheckiego tytuliku... Nia warto 
badać, czy nowy Morny bulanżyzmu uszlachcił 
siebie z własnej fantazji, czy też sobie knpił ja 
kiś zagraniczny tytuł. W bulanżyzmie wszystk 


jest podrabiane aż do hrabiowakich tytnłów. Dzi 4 


wić się tylko należy skromności p. Dillona, ż: 
odrazn nie zatytnłował sie księciem. Powoden. 
może być troskliwość, by Bonlanger nie był czę 
sam w kłopocie co do tytułn szlacbackiego, jakim 
ma zasłngi swego przyjaciela wynadgrodzić. 

, Podejrzanego źródła jak stan cywilny, jest 
majątek p. Dillona. Ojciec jego był drobnym reu- 
tisrem. a syn prędko snkcesję przepuścił. W końcu 
szóstego dziesiątka naszego wiekn, Dillon służył 
w 4. pnłkn kirasjerów pod Bonlangerem, a nawet 
przez niego dostał order legii honorowaj, Przyjaźń 
wiec datuja się od lat dwudziestu. Przed samą 
wojną Dillon opnścił służbę wojskową. W czasie 
wojny uwijał się w Bordeaux, świecił bakę wyź- 
szym oficerom. Pioranował na rząd obrony nero- 
dowej, który powinien był jeszcze dłużej nie ped- 
dawać Paryża; ale nigdzie nie ma śladu, by brał 
udział w obronie krajo... 


Po wojnie jednak znowu za protekeją Bans 


langera został mianowany kapitanem; wkrótoa je- 
dnak wrócił powtórnie do cywilnego żywota. Wów- 
czas po krótkim pobycie w Bretanii, znika z oczu... 
Przed dłngami uciekł do Londynu i, niewiadomo. 
dla Czego, minister wojny odbiera mu kapitaństwo 
w armii terytorjalnej. W Anglii ro ił on rozmaite 
spekulacja i nagle wypłynął w Normandji. Tam 
nmiał sobie zjednać zaufanie p. Payer-Qusrtier 
bardzo bogatego przemysłowca w Ronen, który 
chociaż bonapartysta, jako minister skarbu za 
Thiersa, oddał krajowi wielkie nsługi, Puyer za- 
kładał wówczas towarzystwo linji telefoniczne: 
z Paryża do New-Yorku, Dillona zrobił dyrekto 
rem, sam był prezesam rady zarządzającej. Z to 
warzystwem tem rozpoczęły wejnę podobne towa: 
rzystwa auerykańskie, wojnę tak zaciętą, że byłc 
bliskie bankructwa. Dyrektor Dillon jednak poro- 
zumiał się doskonale z Amerykanami, od pp. Be- 
nel, Gonld, Mackay brał kolosalne łapówki, Rzecz 
się wykryła, skandal był wielki, a od procesu 
kryminalnego ocalił łapownika, przeniewiercę tylko 
p. Pnyer. Poprzestano na złożeniu go Z urzędu. 

Zaraz też po tem zajściu Dillon rozpoczął 
w Paryżu żywot bardzo zbytkowy. Kupił w Bre- 
tanii zamek i rozległe dobra, pałac w Aniajl, 
wreszcie ofiarował część gwniogo misale PIZYBIY,_ 
mu cezarowi. Kazem z Kochefortem założył cn 
fundament słynnej czarnej kasy Bonlangara, każcy 
z nich na początek złożył w niej à fond perdu 
po 100.000 fr. Dillon nie poprzestaje na boga- 
ctwie, bo łaknie zaszczytów, bo nie wystarozi . 
ono do zrobienia człowieka szanowanym. Pragnii 
on władzy. 

,  P. Laguerre, który dziś tyle bałasn robi 
nieco inne przedstawia cechy. 

_ Wezyr bulanżyzmu, z pozorn ciężki, z twa- 
rzą jak nalaną, małą brodą, w zwykłym obejściu 
robi wrażenie cynicznego Świętoszka, W młodości 
biedy przechodził dużo... Będąc synem małego u: 
rzędniczka, był najprzód pisarkiem u jakiegoś a- 
jenta handlowego. Ten początek zaprawił całe ży- 
cie jego żółcią, kwasem, zazdrością i pogardą dle 
ludn. Przejął się zasadą, że świat składa się tylko 
z dwóch klas ludzi, z oszukiwanych i eszuknją- 
cych. Człowiek to zresztą zdolny, a nawet nie bez 
talentu. Nie brak ma też energii i woli. Skończył 
o własnych siłach szkołę prawa i został adwo- 
katem. 

Wielki gębacz, wirtuoz ma czczych frazesach, 
ebznajomiony przez własne doświadczenie, ze skan- 
dalem, z temperamentu radykalne-socjalistowski 
burzyciel zrobił sobie specjalność, z obrony so- 
cjalistów w procesach przeciw nim wytaczanycb. 
Zyskał rozgłos procesem robotników górniczych 
wW Decazaville, gdzie w czasie bezrobocia zabitym 
zestnł inżynier Martin, następnie procesem nieja- 
kiej Anety Harchoux, która sfałszowała weksel 
swojego protektora i kochanka. Te trynmfy przed 
kratkami nie wystarczały mu... Socjaliści i koko- 
ty nie: płaciły ; życia zaś coraz więcej kosztowało. 
Opuściwszy bowiem żonę i dzieci, połączył się 
z szansonistką z teatru Varietós. Sznkał więc 
człowieka, któryby go dobrze zapłacił i spotkał 
Bonlangera. 

Za młodu Laguerr: ndawał pobożnego, po- 
tem szukał karjary w ultraradykalizmie, dziś robi 
interes za pomocą bulanżyzmn. Stworzywszy z ni- 
czego bonapartystowsko-bulanżystowski sztandar, 
prowadzi teraz dziennik Presse, który nazywa naj- 
wyższym narodowym organem! W tym dzienniku 
rzuca piasek w oczy lndziom, wnmawiając w nich 
wiarę w republikańskie idee Bonlangera. Mówca 
z niego nadęty i doklamator.. Wie on, ża dla 
wielkiej publiczności trzeba wrzeszczeć. Polemista 
zuchwały, bo przekonany, że z wymysłów, obelg i 
oszozerstw, ZAWSZ6 się coś na zobelżonym Zo- 
stauie. Kłamca przebiegły i zręczny intrygant, 
Laguerre wkrótce stał się niezbędnym Bonlan- 
gerowi. 

Mowy parlamentarne Bonlangera, jako me- 
morjał o przejrzeniu nstawy, jego manifesty, jego 
bankietowe przemówienia, jego podziękowania wy- 
borcom, wszystko to fabrykował i fabrykuje La- 
gnerre. Jakże ten cynik drwić sobie musi z pu- 
bliczności i z owego dyktatorskiego rozumu? W 
soejalistycznych i radykalnych klabach nanczył się, 
że tylko wielki klin wielkie wybija dziury... Ro- 
chefort też wskazał mu, jak się uwodzi masy i jak 
się fabrykuje opinia pabliczna. 

Laguerre może jeden z całej szajki zdaje 
sobie sprawę z wysokości rozpoczętej gry; wie on, 
że bulanżyzm głównie na jego barkach apoczywa, 
że to dla niego może ostatnia karta, że z przegraną 
gam zginąć może. 

, To są naczelnicy sztabu. Dalsi sztabowcy 
mają być także postaciami tego samego krojn. 

K.C. 


swup "zz mp uz 


ai w W mio 


i 


le 


= 


„+ 
3 


i 
' 
| 
4 


Teatr, literatura i muzyka. 


— Repertoar teatralny: Dziś w sobotę 
Żydówka” opera w 4 aktach Halevyego. — W nie- 
dzielę po poładniu „Matka rodu Dobratyńskich* tra- 
gedja Grillparzera. — Wieczór „Nitouche“ z panią 
Zimajer. 

— „Książę Pan.“ Taki jest tytuł nowej Jakto- 
wej komedji napisanej przez spółkę autorską pp. Abra- 
mowicza i Ruszkowskiego. 

— Kemisja teatralna w Krakowie odbyła 
'nmegdaj posiedzenie pod przewednietwem prezydenta 
miasta. Ushwaleno przyjąć do kenkursu wszystkie 
Jrojekta na budowę teatru, jakie dotychczas nadeszły. 
fest ich 21. Dalej postanowiono nie przyjmować ża- 
lnych innych przesyłek w razie, gdyby te jeszoze 
uadeazły, lecz je wprost z urzędu pocztowego jako 
tpóźniene adresatem zwracać. W końcu uchwalono, 
že wystawa projektów po wydaniu wyroku sędziów 
Ptwartą zostanie dla publiczneści do końca mares, 
ażeby zaś uniknąć zbyt wielkiego natłoku i możliwe- 
*o uszkodzenia planów, naznaczono jako ceuę wstę- 
a 20 ot. 


dział ekonomiczny. 


M Krach miedziany 
w Paryżu. 


Przerażonym sferom finansowym przypomniał 
a wiedeński krach z roku 1873 i bankructwo pana 
mieux. Wiadomość o śmierci dyrektora „Cempteir 
'weempte*  Denfert-Rechereau , obojętna dla tych 
* danym wypadku szezęśliwych), którym wydają się 
eracje finansowe ezemś nakształt legendy, stanęła 
zed oczyma giełdy jake zapowiedź olbrzymiej ruiny. 

Historja tej sprawy brzmi w zwięzłem przed- 
wienia, jak następuje : 

W październiku r. 1887 Rotszyld, Secretan i 
rść innych bankierów — tu należał i Denfert- 
»chereau — zawiązała t. zw. syndykat miedziany. 
zdliskiem jege był Paryż, a celem: zagarnięcie 
śgystkiej miedzi na ziemi i sprzedawanie jej po do- 
lnej cenie. Stowarzyszenie zakupiło mnóstwo naj- 


skszych kopalni miedzi na wyłączną własność, pe-` 


tałych zaś właścicieli kontraktem zobowiązało do 
rzedawania mu wydgbytej rudy za stałą cenę. Setki 
lienów wehedziło tutaj w rachubę. Początkowo i 
`a wzrosły do niesłychanej wysokości, tak it gdy 
1887 kilegram miedzi kesztewał we Francji 
. > franka, a Fraucja potrzebuje rosznie 20,976.000 
..ogramów tego metalu, za który płaciła około 22 
m ionów fr. — po utworzeniu w październiku syndy- 
r u, poczęli słączeni spekulanci podbijać cenę tak, 
- już w grudniu t. r. doszła ona do 2.20 fr. za 1 
«ei. Pomime tej drożyzny, przez dwa ostatnie mie- 
*.ge roku spotrzebowano 5 milionów Kklgr. miedzi, 
(ył myndykat umiał wywołać i sztuczny popyt 
az cały r. 1888 cena ta ostała się. a poniewaź 
ryki francuskie spotrzebowały w ciągu tege ezasu 
milionów klgr. miedzi, przeto zapłaciły spekulan- 
. 55 milionów fr. więeej, aniżeli wynosiła iatotna 
a metalu. 
Ale zapasy z czasem mnożyły się i pozostawały 
magazynach, bo odbiorców sa taką ilość nie byłe... 
— a nową rudę ciągle trzeba było kupować! Zyski 


dy 26 odpowiednie się zmniejszyły. Starano slę więc 
(Ly "iązać towarzys ro pomocnicze z kapitałem zakła- 
~aj wym 40 milionów franków, podczas gdy niemal 
ne -esięć razy tyle wpakowano w grę. 
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Lecz giełdy europejskie juź poczuły padlinę i 
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„damwówiły „omocy. Karviany gmach runął, grzebiąc | 


j wowiernych wspólników i akcjonarjnszy. Akcje 
` adziane spadły bajecznie nisko. Rotszyldzi skupią 


ch sedy niemal za darmo, a potem stosownym mane- 


tæ. m poduiosą ich cenę, 


by w końcu z ogromnym 


„. Xion ła powrót sprzedać je łatwowiernym kapi- 


tom. 

Oczywista „Comptoir d'escomapte* stara się przod- 
zió swą sytuację jak najkorzystniej D. 7. bm. 
‘ała dyrekcja oznajmienie, iż z 60.000 deponowa- 
ı u niej akeyj cofnięto tylko około 1600. W cią- 
adnak dni następnych muslało to się pogorszyć, 
stoeie nacisk posiadaczy jest ogromny i rośnie z 
ą chwilą. Dyrektor Bisson wydał zapewnienie, 
Jowptoir" nie pozostanie dłażny swoim klientom 
„ednego centyma, i odzyska rychłe napowrót o: 
«3 zaufanie. Wieczorem wymienionego duia (7. bm.) 
i ntaf na giełdach popłoch tem większy z powodu 
lo głoski, iż „Comptoir“, mimo poprzednich swych za- 


Deputowany Laur ogłosił swe studja nad syn- 


k: katem miedzi i wykazał w nieh, iż aby kursa 


` 
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dk 


igły się uregulować, musieliby liworanci miedzi 
i iechać na ozas trzech miegięcy wszelkich dostaw 
4 „(Oomptoiru*, przez co zaniejszyłyby się ulokowa- 
„A w nim zapasy tego materjału. iÈ 
4 Obraz dalszego przebiegu sprawy przedstawiają 
z stępujące depesze : 

Paryż 9. marca. Bank francuski pożyczył 
4 ukowi „Comptoir d'esoompte" 100 milionów m 
| y ma ułatwić wypłatę wkładek oszozędności. Zape- 
iają, że suma ta jest aż nadto wystarczającą, aby 
gryć wszystkie wkładki oszczędnościowe, które nie 
iały eszeze przez publiczność wycofane. 


` 
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GAZETA ;NARODOWA z Niedzieli dnia 10. Marca 1889 Nr. 58. 


Berlin 9. marca. Giełda przyjęła bardzo do- 
brze wiądomość o wdaniu się „Banku Francji“ w 
sprawę „Comptoir d'eseompte" i nastąpiło zaram pe- 
dźwignienie się kursów. 


Czynność sekcji dla zabudowań poto- 
ków górskich. Utworzova w roku zeszłym sekcja 
dla zabudowań potoków górskich » siedzibą w 
Przemyśla, rozpocznie w bieżącym roku działal- 
ność na szerszą skalę. Wskutek kilkukrotnych bo- 
wiem upomnień się Wydziału krajewego, poleciło 
ministerstwo rolnictwa tej sekcji przeprowadzić 
zaraz z wiosną potrzebne zdjęcia dla zabudowań 
górskich dopływów rzeki Biały w powiecie grybo- 
wskim oraz dla nporządkowania górskich potoków 
wpadających do Skawy, a szezególnie potoku Si- 
dzinki w powiecie myślenickim. W tym celu zje- 
dzie wkrótce do Galicji referent tych Boraw w 
ministerstwie rolnictwa radca ministerjalny p. Jan 
Salzer, w celu ostateczuego zadecydowania roz- 
miarów projektowanych robót i udzielenia bliż- 
szych wskazówek kierownikowi sekcji przemyskiej 
p. Emilowi Skowrońskiemu. Koszta studjów przed- 
wstępnych dla zabudowań potoków górskich w do- 
rzeczu Biały pokryje na razie państwowy fundusz 
melioracyjny z zastrzeżeniem zwrotu z mającego 
się utworzyć funduszu regulacyjnego tej rzeki; 
natomiast przy zdjęciach w powiecie Myślenickim 
interesowane gminy mają dostarczyć rządowym 
technikom lasowym bezpłatnie sił roboczych 
(figarantów) i palików, w której to sprawie Wy- 
dział krajowy wydał oduośne polecenie do Wy- 
działu powiatowego myślenickiego. 


Regulacja Wisły posunie się niebawem o 
znaczny krok naprzód i to w okolicy, gdzie rzeka 
ta wylewała szeroko i dotkliwych zawsze szkód 
stawała się powodem. Jak się dowiadujemy, wy- 
pracowanym już jest w starostwie krakowskiom 
operat techniczny co do regulacji górnej Wisły 
od Szląska austrjackiego aż po ujscie Przemszy 
i niebawem rozpoczną się rokowania z rządem,pru- 
skim co do podjąć się mającego dzieła. Koszta 
regulacji Wisły na całej tej przestrzeni obliczono 
na kwotę blisko 750.000 zł., z czego połowa przy- 
padałaby na rząd pruski. 


Zarząd kolei państwowej podaje do wia- 
demości: Na odbytem duia 1. marca 1889. w 0- 
bzeności  notarjnsza XVII. losowaniu obligaeji 
pierwszeństwa I. emisji i XI. losowaniu oblig. 
pierwszeństwa II. emisji pierwszej węg. gal. ko- 
lei żelaznej wylosowano następujące serje: Obli- 
gacji pierw. I. emisji aumera 61501 do włącznie 
61716 tj. 216 sztuk; obligacji pierwszeństwa II. 
emisji : numera 9001 do włącznie 9080 tj. 80 szt. 
Kwota nominalna tych wylosowanych oblig. pierw. 
I. emisji będzie wypłacaną od 1. września 1889., 
zaś II. emisji od 1. lipea 1889. za ściągnięciem 
oryginalnych obligacji wraz z wszystkimi kuponami 
płatnerai po tym terminie i należącemi do wyloso- 
wauych obligacji. 

Z dniem 1. września, względnie 1. lipca 
1869. ustaje dalsze oprocentowanie tych obliga- 
cji, a ewentnalnie odcięte i po tym terminie pła- 
tne kupony odciągnie się od kwoty nominalnej. 

Z dawniejszych ciągnień nie przedłożono do 
81. grudnia 1888. do wypłaty oblig. pierw. I. emi- 
sji numara: 55001 55150 55165 55184 55190 89156 
89278 89282 89291 89292 89365; oblig. pierw. IL. 
emisji numera: 530 531 54L 551 552 558 561 
2588 2589 2593 2600 2601 2602 5520 7012 
7018 7081 7024 7025 7029 7081 7038 7034 
7072 7077. 


Ażje złota przy opłatach celnych w srebrze 
oznączyło ministerstwo skarbn na bieżący miesiąc 
w wysokości 20 procent. ` 


Statystyka rękodzielników. De ostatniego 
protokolarnego sprawozdania z posiedzeń bnkow. 
Izby handlowo - przemysłowej dołączono przegląd 
grup rękodzielniczych. Dowiadujemy się ztamtąd, 
że na całej Bukowinie 7834 osób zsjmuje się rze- 
miosłem, a między tymi jest: majstrów 3688, 
czeladników 2707 (mężczyzn 2630, kobiet 68), 
uczniów 1437, uczennic 58. Z powyższej liczby 
przypada na Czerniowce 2967 rękodzielników, a to: 
majstrów 1192, czeladników 1209 mężczyzn i 57 
kobiet, uczniów 507 i uczenuie 42. 


Sprawozdanie z targn zbożowego na 
Kleparzn. Kraków dnia 8. marca. Dowozy 
zboża na placu tutejszym w ostatnim ezasie zno- 
wu się zwiększyły, a potrzeby kupujących pozo- 
stają tymczasem ograniczone, tak samo jk przed- 
tem, dlatego przy szezupłych obrotach, odbyt wcale 
się nia ożywia, a ceny z trudnością tylko utrzy- 
mują się ua dotychczasowym poziomie. 

Na dzisiejszym targo na Kleparzn: 

Płacono za yszeuieę białą od 7.50 de 7.85 
zł, za czerwoną od 7.40 do 7.75 zł., za żółtą ed 
7.40 do 7.75 zł, za żyta ed 6.— do 6.35 zł, 
za jęczmień od 6.25 do 7.15 zł, va ewies od 
6.25 do 6.50 zł. (z akeyzą.) — Wszystke za 100 
kilogramów. 


Ceny zbóż na giełdzie wiedeńskiej dnia 
7. marca: Pszenica na wiosnę 7:582—7'57, na maj- 
ozerwiec 7:68 do 7:73, ua jesień 7-738 — 7-78; żyte 
ua wiesnę 6-16—6-22, na maj -ezerwioo 6:27—6-32; 
kukurudea na maj— czerwiee 5'27—5-32; owies na 
wiesnę 5'79—5'84, na maj-czerwiee 5'85 —590; spl- 
rytus kontybgentowany 16'50 do 15-75; nafta amo- 
rykańska 22'—, „White Star Prima“ 21:25, galieyj- 
ska 21.75. 


Glełda zbożowa. Wiedeń dnia 7. marea. 
Pszenica na wiosnę 7'35, na czerwiec 7.70, na je- 
sień 774, owies na wiosnę —'—. 
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TalegTAM) „Gazety Narodowi“. 


Belgrad d. 9. marca. Z prowincji 
nadchodzą ciągle liczne wiadomości o uro- 
czystych aktach hołdu dla nowego króla. 

Na stanowiskach poselskich Serbii za 
granicą mają zajść wkrótce osobiste zmiany. 
Przedewszystkiem ajeut serbski w Sofii, Da- 
nicz, ma być odwołany. Upatrują w tem za- 
sadniczą zmianę w zapatrywaniu się na le- 
galność księcia Ferdynanda Koburskiego, któ- 
rą Milan uznał, ustanawiając przy nim swego 
reprezentanta. 

Milan wyjedzie z Belgradu dopiero po 
zupełnem zdaniu rządów ns rejencję. Dwór 
młodego króla został już zorganizowany. 

Stan finansów serbskich okazuje się 
w bardzo smutnem świetle. Wielu urzędni- 
kom nie wypłacono pensji już od kilku mie- 
sięcy. i 

Rejencja ułaskawiła eñigranta Pasicza. 

Praga d. 9. marca. Cankow rozma- 
wiał z wiedeńskim korespondentem Nar. Li- 
stów nietylko o carze i sprawie bułgarskiej, 
ale i o sprawie serbskiej. Cankow nie dowie- 
rza Risticzowi; posądza go, że będzie nadal 
prowadził politykę, wahającą się między Au- 
strją i Rosją. Współrejencja Proticza może 
szezeremu Słowianinowi popsuć radość z no- 
wego obrotu w Serbii. Nie nastąpi zmianą 
gruntowna, dopóki metropolita Michał (sie- 
dzący w Rosji) nie zostanie przywołany, a 
Pasicz (Serb, który walczył w szeregach buł- 
garskich przeciw Serbii; p. red.) amnestji 
nie otrzyma, Abdykacja Milaaa jest, zdaniem 
Cankowa, najlepszem rozwiązaniem dla na- 
rodu serbskiego, dla idei słowiańskiej i dla 
Austrji, gdyż taki cień króla, jakim był 
Milan, nie może być sprzymierzeńcem, na 
którymby polegać można; Milan pragnie tyl- 
ko spokojnego Życia i tłustych dochodów. 
Czy dynastja Obrenowiczów osaloną zostanie, 
to zależy od działalności rejencji. Austrja 
zmianę tronu w Serbii zniesie z rezygnacją, 
a jeżeli też spokojnie się zachowa wobec nie- 
uchronnych przewrotów w Bułgarji, to do 
przewidywanej wojny między Austrją i Rosją 
nie przyjdzie, i pokój między niemi nadal 
się utrzyma. 

Berlin d. 9. marca. Oceniając w dalszym 
ciągu rozwój wypadków serbskich, powiada 
Nordd. A. Zig., że zamiar Tauszanowicza, ażeby 
zniżyć wydatki na wojsko, stanowi najlepszą 
rękejmię, że rząd pragnie czynności swe po- 
święcić wewuętrznemu rozwojowi państwa, i 
że Serbia, jak dotychczas tak | na przyszłość, 
sumiennie spełniać będzie międzynarodowe Z0- 
bowiązania, a tem samom złsży dowód, że 
daleką jest od szukania sławy na polach 
bitew. 


Berlin d. 9. marca. Tastruktor woj- 


Petersburg d. 9. marca. Pogłoskę, 
że car z rodziną uda się wkrótce na pewien 
czas do Krymu, należy przyjmować z ostro- 
Żnością; w kołach dworskich nic o tem nie 
słychać. Deputacja bucharska przybyła tu 
onegdaj. 

Odessa d. 9. marca. Poseł rosyjski 
Nelidow, przejeżdżając tędy przed kilku dnia- 
mi, przyjmował adjutanta ex-królowej Nata- 
lii, podpułkownika Simonowicza i przez dwie 
godziny z nim konferował. Simonowicz odje- 
chał po konferencji natychmiast do królowej, 
do Jałty. 


Bukareszt d. 9. marca. Królowa Na- 
talia zapowiedziała tn z Jałty telegraficznie 
bezzwłoczny swój przyjazd. Ciotka królowej, 
księżna Maruzi, udała się do Jałty. 


Bukareszt d. 9. marca. Onegdaj prze- 
jechało tędy kilka byłych oficerów bułgar- 
skich z Benderewem i Grujewem, w drodze 
do Braiłowa (gdzie jak wiadomo, ma się o- 
siedlić Canków). 


Sofia d. 9. marca. Ks. Ferdynand wró- 
cił wczoraj z Filipopola. 


Rzym d. 9. marca. Przesilenie mini- 
sterjalne skończyło się: Seismit-Doda otrzy- 
ma tekę ministerstwa skarbu ; Giolitti zosta- 
nie kauclerzem skarbu ; Finali (nie Cremona) 
ministrem robót publicznych ; inni ministro- 
wie zostają ci sami. 


Londyn d. 9. marca. Parlament Po- 
łudniowej Nowej Walii (w Australii) oświad- 
czył się za systemem wolnohandlowym. 


Konstantynopol d. 9. marca. Porta 
wysłała do Tripolis komisję wojskową, złożo- 
ną z trzech oficerów sztabowych, dla zbada- 
nia, co uczynić dla obrony miasta w razie 
napadu jakiego mocarstwa europejskiego. Mi- 
nisterjum wojny wyszle znowu kilka dobra- 
nych batalionów do Tripolis. 


Wiodeń dnia 9. marca 2 mod. 10 min. po- 
południe. Akcje kredytowe 30275. Akcje alpejskie 
Tow. górniczego 6240. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 308.50. Akcje Banku anglo-ausirja 
skiego 130.10. Akcje (Unionbanku 233.50. Akcje 
kolei Karola Ludwika 205:—. Akcje kolei Półno- 
enei 253 50. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
10175 Akcje kolei Alfoldzkiej ——. Akcie kolei 
Państwowej 247'60. Akcje kolei Lw.-Czeru 280 50. 
Akcje kolei węg.-półnotno-wuchodniej 178 75 Losy 
komunalne wiedeńskie 144 75. Akcje Tow. tureckiego 
113:—. Galic. oblig. isdemaiz. 10450 Akcje kolei 
półe. ono-zachod. (lit. B. Elbethal) 20525 Losy re- 
gulacji Qisy —— Akcje Banku dla krajów koron- 
nych 226.25 Akcje Bankvereinu 108*50 Rosyjski rube! 
papierowy 129. —. Losy prem. węg. — —. 
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Przyjechali do Lwowa 
dnia 9. marca 1888: 


Hotel Angielski. L. Ziemiński z Warszawy. W. Ja- 
recki z Nowosiółek. F. Stanek z Wiszenki. M. Pister 
z Warszawy. T. Link z Chodorowa. 


NADESŁANE. 


(Rubryka ta nie pochodzi od Redukcji, która też żadnej 
odpowiedziałności za nią nie bierze ua siebie.) 


SUBSKRYPCJE 


na drugą serje 3%, losów 
e. k. uprz. ogólno-austr. 


Zakładu kredyt. ziemskiego 


175 


przyjmuje 
po warunkach oryginalnych bez doliczenia prowizji 


AUGUST SCHELLENBERG 


Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 


125 


NEUSTEINA 
ocukrzone pigułki krew przeczyszczające 


św. Elżbiety, wypróbowany, przez najznakomitszych leka- 
rzy zalecany środek na zatwardzenie, Pudełka z 15 pig. 
10 et , rolka 120 pig. 1 złr Przed naśladownictwem ostrze- 
ga się. Tylko te prawdziwe, jeżeli każde pudełko opatrzo- 
ne jest naszym prawnie zaprotokołowanym znakiem o- 
chronnym w czewonym druku „św. Leopold“ z naszą firmą 
„Apotheke znm heil. Leopold, Wien, Stadt, Ecke der Spiegel- 
uad Plankengaese*. Do nabycia we Lwowie u vp. aptek. 
P. Mikolascha, Z. Rnckera, K. Sklepińskiego i J. Boisera. 
a 


Najwięcej cierpien powstaje z powodn złego 
trawienia i wadliwego tworzenia się krwi. Uregu- 
lowanie trawienia jest niezmiernie ważnem dla 
wszystkieb , którzy pragną tych cierpień unikbąć. 
Znany Balsam dr. Rose z apteki B. Fragnera 
w Pradze, podnosi zdolność trawienia i dla tego 
też polecamy go wszystkim. Dostanie w każdej 
aptece. 121 1 


Przeszkody w trawieniu, 
katar żołądka, dyspepsję, brak apetytu, 
zgagę itp., tudzież 129 8 


katary przewodu oddechowego 
zafleymienie , kaszei, chrypkę usuwa 


a to wedle świadvetw pierwszych powag me- 
dycznych z niezawodnym skutkiem. 


Cierpiących na gościec i reumatyzm 


4*|/so*/» Renta wspólna 8315. 5°/, renta austr. | czynimy szczególnie uważnymi na Kwizdy płyn gośócowy, 


papier. 


99.25. 40/, renta austr. ułota 111 60. 4*/e | który sobie wyrobił wzięcie we wszystkieh sferach, nie- 


renta węg. ałota 10165. 5"/, renta węg. parierowa | tylko jako niezbędny środek domowy, lecz także bywa ze 


94:15. Napoleondory —.—=. Marki niem. 59 60. 
p z 


Wiademości giełdach, 
zl 


Lwów, dnia 9. marca. (Z lzby hantvuwej ) 


1. Akcje za sztukę. 
płacą 
. 20425 


Kolej galic. Kar. Ludw. 200 zł. m. £. . 
Kolej Lwow.-Czer.-Jasska po 200 zł. w.a 230 - 


skowy następcy tronu, sierżant Hauk, zo- Banku pa TA m 200 zł, w.a. 8 216 — 
stał ukarany tylko za wykroczenie słu- II Listy zastawne za 100 str. 
żbowe. Banku hipotecznego galieyjskiego 6*/, => (2 

Berlin å. 9. marca. Z okazji 10-letnie-| » 3 gat. Si, wyl 10),p 10815 10416 
go jubileuszu służby wojskowej Moltkego, | Banku krajowego 41", ło wolo. ah Pia 
oboje cesarstwo własnoręczne gratulacje mn | Towarzystwa ren, galic- glom. 5y, . . 10080 101€0 
przesłali, a uadto cesarz przesłał mu swój 6 kred. gal. ziem. 5°% los, w371. 10080 10180 
biust SE wraz z gorącem pismem uzna- n EE S 3, APRA 
nia zasług jego. kN e. Faroe 80 98:80 

Hr. Moltke otrzymał także gratulacje od " kred gal. ziem 4%% los. w561. 9225 9850 
cesarza austrjackiego, od cesarzowej Frydry- ID. Listy dłnżne na 100 zł. 
kowej, ks. Henryka prnskiego i wszystkich | gęj 7 kred. geot Pad Gaj?) Aj Sie m2 
książąt niemieckich, dalej od sztabu jeneral- | Ogolu. roln. kredyt. zakł. dla Gal. i Buk. 
nego austrjackiego i bawarskiego. Wiele GRE «0 * WUS SSE 
miast niemieckich przesłało mu adresy, a ce- „PASA. N wilgi za 100 zł. f » 
sarzowa Augusta statuetke Wilheima I. e Ee A A E 

Paryż d. 9. marca. Raąd wybrał ko- jEotyozka krajowa z r.. ze Bang z; 
misję z 30 członków, mającą przygotować| 70% mowa Top tog. 9525 96-25 
materjał dla międzynarodowej komisji men- |; |. Krakowa vakir. T 
niczej, która się tu we wrześniu odbędzie. | Losy miasta Stanisławowa | | | | | | dB Bbo 
Komisja już się ukonstytuowała. YI. Monety. 

Paryż d. 9. marca. Journal Officiel | Dukat holenderski . . . . . . . . RE T 
ogłasza cofnięcie dekretu z czerwca 1886, | Napoleondor . . . . 22 2 2 0 958 969 

sap jol80nd : ; 
AEE zakazano księciu d'Aumale pobytu we aE tan. PY” "SER Ta et: 
rancji. Rubel rosyjski papierowy . . . . « . 1-277, 1-293/, 

Boulanger udał się do hotelu Bristol, | 400 marok miomieckich. . . . . . . . 5925 6025 
gdzie mieszka książę Walii, i zapisał się na EINE e a 0 ZNA? © ASI 
arkuszu składających mu wizyty. = ||| 
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skutkiem ordynowany przez lekarzy jak to liczne uzna- 

nia poświadczają. Kwizdy płyn gośócowy prawdziwy tyl- 

ko opatrzony obok umieszczoną marką ochronną 

i jest do nabycia we wszystkich aptekach. Cena 

flakonu 1 złr. Główny skład apteka obwodowa 

w Korneuhurgu obok Wiednia, Franciszka Jana 

1 Kwizdy, e. k. austr. i król. nadwornego liwe- 
ranta. 117 
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IW zakład kapizlnwy 5%. Anny 


we Lwowie, ul. Akademicka 10. 
| 
3a 


Osobny oddział dla pań ı osobny dla mężczym, 
Urządzenie wytworne. — Ceny umiarkowane. 
Otwarte od godziny 7 rano do 9 wleezorem. 


Ważne dla chorych na nerwy. Jesteśmy 
bardzo niedowierzający co do wszystkich uniwersal-. 
nych środków, i przyznać trzeba, że niewiaru ta jest 
w wielu wypadkach uzasadnioną. Z drugiej jednak 
strony uważamy za nasz obowiązek zwracać uwagę 
na rzeczy prawdziwej wartości, gdy się takowe po- 
jawią — które się rozszerzają bez względu, że sprze- 


ciwiają się nieraz „rozumowi g katediy*. Mieliśmy 
sposobność przejrzeć Świeżo wyszłą w 17. wydaniu 
broszurę byłego lekarza wojskowego Romana Weis- 
mana „O chorobach nerwowych i paraliżu“ i zna- 
leźliśmy w niej wywody task logiczne, tak jasne i 
tak dla wszystkich dostępne, a jednak na ścisłej 
umiejętności oparte wskazówki, dotyczące chorób 
nerwowych, że wszystkim zalecić musimy, by 
się z tem prostem a skutecznem postępowaniem za- 
znajomili. W dziełku tem spotykamy się ze zdaniem 
sławnego Bakona z Wernlamu: „Każdy fakt, choćby 
najmniej prawdopodobny, wart jest z: stanowienia 
2 tego powodu, ża może istnieć“, Tem zdaniem i my 
kończymy z najgłębszem przeświadczeniem, że wy- 
nalazek Weismana jest zadziwiającym, lecz niemniej 
niezaprzeczonym faktem. 

Brosżurę dostaó można bezpłatnie i franco 
w aptece Kaliketa Krzyżanowskiego we Lwowie. 


fniydzielę dnia 17. marca 1889 o godzinie 4 po południu 4 = MZR EŃ s [= A ` r 
, odbędzie się w sali Kasyna mieszczańskiego E > | Siil © S ZB s. 5 17 // Q | 
E. i WIEJTIEJEJENSEER= INUNYCH IR emem JANTE 
, XAIII. nadzwyczajne Walne Zgromadzenie s” 8 j zie = 20 aż : 2 : 23? z= À x 
3 m l EEC s i evon schon 
lad w o m Z, = zabh 
pwarzystwa Zaliczkowego we Lwowie | ||zzgz |:53-: m E O SF 3 A am 14. März 1 Haupttreffer 100.000 Francs Gold. 
; i £ |z2inf |e .. 4 5 2. am 1. Mal 1 Haupttreffer 15.000 Lire Gold. 
stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką, |—v| S |*>a75 FE z © B o 8 -U 2 am 13. Mai 1 Haupttreffer 100.000 Frances Gold 
> |sresz = 5 : ; T irte Lo 
E: A Porządek dzienny : =] > EE z a| Szuawz: e p | = O a Die grösste Gewinnstehance bietet die nachstehende vou uns avrangirte Losgruppe : 
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ym iamym lokalu i z tym samym porządkiem dziennym, co się ni- 


, szą” ogłasza. 


i We Lwowie, dnia 8. marca 1889. 


„ada zawiadoweza Towarzystwa Zaliczkowego we Lwowie 
= stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograbiczoną poręką. 


ja 
- Prezes : 


j re Tadeusz Skatkowski. 


U 


Wstęp na Zgromadzenie dozwolony jest tylko czło 
‘acili gotówką na rachunek saego udziału przynajmniej kwotę równa- 
i najniższewa udziałowi t, j. 50 złr. (g. 37 stat.) i to za oka- 


S} 
BIL, karty legitymacyjnej. 


pl 


a „60 biura Towarzystwa. 


Ludwik B. Ramnit. 


Uprawnieni do brania udziału w Zgromadzeniu, otrzymają kartę 
ymacyjua pocztą. Ktoby zaś takowej nie otrzymał, raczy się zgło- 
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Bekrótarz : 


członkom , którzy 


teatrów, 


Ktokolwiek ma zamiar kupić jakąkolwiek drabinę, 


niech zażąda przedtem Ilustrowanego cennika i prospektu o zmyślnie skon- 
struowanych, składanych i bardze mocnych drabinach 
j z l. austr. patent. fabryki drabin i rusztowań 
Wiedeń, Heiligeustadt, Nussdorferstrasse 101, 
Fabryka ta jest nadwernym dostawcą dla e. k pałaców, 
minieterjów, kelei, fabryk, straży ogniowych itp. 


Utrzymuje zawsze na składzie: Rozsuwane, padwójne 1 transmisyj- 
ne drabiny każdej wielkości, niemniej z drzewa soan. i Jusionowego. 


Jedyna fnbryka Austro-Węgler patentowana w Europie 


BĘ Poszukujemy agentów. JE 


z 


w r. 1888 premiowana 5 razy. 1E6 


E Am 14. November 
E Fres. 100 000 Gola. 
M Am 14. Jiinner 

E Fres. 100.000 Gola. 


BEE Jedes Los muss gewinnen. Ein Los kann % Treffer machen. A 
Wir erlassen diese fllnf vorziiglichen Lese gegen Sa ™ nach Tagesecurs oder gegen I9 monatlichen 


Raten 


Lire 100.000 Gold. 


Am 1. Februar 
Lire 50.000 Gro'd 


à fi. 5—, eder gegen 24 monatllchen Raten à fi. 4— 


Bank- and 


PSE 4: — gz >, 
PET LAPAR DT A T Roc 


Am 14. Jänner 
Fres. 200.000 Gold. 


Al'elniges Spielrecht nach Erlag der 1. Rate schon zur näohston Zi.hung am 1&. MAIZ. 


Bei Beateliung erbitten wird die erste Rate und 20 kr. für Riiekporto per Postanweisung, 
Werlosungsa-Kalender pro 1889 und Ziehungslisten franeo und gratis, 


NC. T. CUTII sz Domp- 


W echsliergeschhft, 


Am 1. Mórz 
Am 1. Miirz Gulder 20.000 6. W. 


Gulden 25.000 5. W. 


Wien, l. Koh 


imark 
SPE i oR 


t Nr. 5. 


372) TARKA z: 


1000 288 


razy powiększa nowe wynaleziony 
OUBDO©WNEZ 


MIKROSKOP KIESZONKOWY | 


jest przeto niezbędnym dla każdego 
przemysłowca, mauezyciela, neznia, €O 
więcej ułyżeozny w każdem gospodar- | 
stwie do badania pokarmów i napoi. 

Do każdego dodaje się przedmiot do 
badania, tudzież lupę dla krótkowidzów 
de czytania wyborną. Rozsełka za go- 
tówkę lub za zalicztą po 

zł. 1-50 za sztukę 


EXPORTHAUS D. KLEKNEB. 
Wien I. Postgasse 20. | 


Sukna borneńskie 
Filip Ticho. Berno, 


Krautmarkt 21. 


rozmeła na ubrania wiosenne i letnie 
za zaliezką lub za gotówkę. 


Sztuczka mir. 3:10, wystarczająca na gar- 
-nitur męski, gatunek debry zł. 3:50 
Sztuczka mtr. 3-10, a lapang, tyl- 
ko za . . t. 5—8 
Sztnozka mir. 310, najlepszy Só 
tylko za . . . zł. 7.50 
Sztuczka mtr. 2-10, An rjal na zarzut- 
kę, ozysta wełna . . . . zł. 3.90 
pasa metrów 3:10 czarnego sukna 
g czystej wełny, na p ubiór 
salenowy . . . . . Zł 9.— 


Wzory darmo i franco. 


c= z wina paleny, ŚLIWOWICA 
stara, pod eraann rozseła w fiasz- 
kaoh 4-litrowych da sir. 4 a. w. za za- 


Joh. Seholbneż: w Oblas, 
poesta Znaim, Morawa. 146 


Skład nasion £ 


B_ Damskie artykuly modne. 


KAROLA CZERMAKA w Fulnek (Mo- 
rawie), dostarcza nasiona jarzyn, kwia- 

tów, traw i wszelakich reślin w najlo- 
pszym gatunka, a po najniższej eenie 
Cenniki illustrowane gratis i franko. 


Ważne dla kantorów, władz, adwokatów itd. 
Nowy patentowany wynalazek 


premiowany na wystawie światewej w 
Brukseli 1838 złotym medalem 


Teodora Reinera ig 


Rozpowszechniający Aparat 


we wsaystkieh większych państwach pa- 
$entowany, dzięki no urządzeniem 
łatwy de użysia dla każdego profana. 
Prospekty i próby druku franco i gratis. 
Więe im przysłnguja zniżenie „porta. Za 
najlepszy skutek gwarantuje się. — Cena 
aparatu z prasą w fermacie kwnrte iken- 
ceptowym sir. 20, bez prasy złr. 15, na 
podwójne kwarto z prasą zł. 35; bez pra- 
sy słr. 20. Płyty drukowe są de uży- 
eia takie bez pras do kopiowania. Apa- 
saty pe 8 daiaoh próby w dobrym stanie 
przyjmnje się napowrót. Zagraniczne pa- 
tenty Uceda się i peszuknje sie chę- 
tnych udzsiałn. 
Ważne dla drukarń książkowych i litegrafij 
syny klisz i frais w wielu pań- 
stwach sgłosrene do patentu i przyjęte. 
Th. Kelner, Lvipzig, Parkstr. 1 


Śledzie pieczone 


w czym sosie faseeska około 10 funtów 
11 Marek 3:50 
: ŚLEDZIE SOLONE 
najlepsze, faseczka około 10 funtów mar. 3 
PIKLINGI 
pndełke pocztowe á do 10 fant. marek 8 
ZIE DELIKATESGWE 
najwybarniejsza marynata z świeżych śle- 
dzi faseoska około 10 funtów marek 4. 
Poleea wszysiko franeo za zaliczką 
M. Joseph Crdslin an der Ostsee. 
ZE p 


zza 


Pożyteczna zm 


„ Wskazówki zawarte w na- 
desłanej mnie książeczce są 
wprawdzie krótkie i zwięzłe, 
lecz jakby stworzone do prak- 
tycznego użytku; tak ja, jak 
i moja rodzina, doznaliśmy w naj. 
różnorodniejszych _ słabościach 
bardzo ważaych usług“ — Tak 
i podobnie brzmią listy dzięk- 
czynne, które księgarnia na- 
kładowa Richtera prawie co- 
dziennie dostaje za przesłaną 
broszurkę z ilustracyami „Przy- 
jaciel chorych Jak załączone 
do broszurki tej poświadczenia 
dowodzą, znaleźli przez ścisłe 
zachowanie rad tam się znajdu- 
jących, ocalenie nawet tacy cho- 
rzy, © których wyzdrowieniu 
wszyscy Już zwątpili. Broszurka 
ta, w której zawarte są 
długoletnie ńsiciń, Za- 
sługujo na peważne uwzględnie- 
nie ze strony każdego chorego. 
||] Kto sobie życzy przyjść w po- 
siadanie tej cennej książeczki, 
niechaj napisze kartkę korespon- 
BO w polskim języku o 
jaciel chorych“, podająo 
? zi m swój dokładny adres. 
Adrasować nałeży w Enropie: 
Riektter's Verlags-A nstalt, Lal 
zig, a w Ameryce: Newton; 
310 Broadway. ; Zamawiający nie 
| ponosi żadnych kosztów, » 
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Sadzonki i nasiona leśne 


Tzezyła ra zaliczką na wszystkie stacje 
kolei i poezty 
Leśnictwo Zassów pod Czarną. 
asiona: soeny złr. 180 — świerka 60 ct. 

medrsewia 60 ot. za 1 funt. 

adzonki: sosny rocznej 50 ot., 2-Ietn. 1 sł., 
świerk 32-letni 1 zł , 3-Jetni zł. 1:50, mo- 
drzew %-let. 2 zł, akacja roez. sł. 1:50, 


Bo n brzesina, akacja 2 i3-let. 3 gł. 
sy BA Tarik; za 100 sztuk. 


PASY DOMASZYN 
OLIWA DO MASZYN 


o O OO TWO 
Papier z fabr 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkol. 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 10. Marca 1889 Nr. 58. 


Po 4% Wyciąg bulionow bulionowy 


Tabliczki zupowe mięsne. 


Mari zupowe z roślin strączkowych, 


Skład centralny dla Austro-Węgier 
Jasomirgottstrasse 6. 


We Lwowie u Karola pa sowie u Saróls Paźrabana E Warziowize SBD | i Stanisława Markiuwieza. 3067 


Jedyna fabryka 
w Amsterdamie. 


Wiedeń, I. Kohlmarkt Nr. £. 
> Dla dogodności szan. odbiorców urządzi- 
liśmy sprzedaż tychże prawdziwych likierów pra- 
wie u wsystkich więeej znanych firm, przyczem zwracamy 
uwagę, że meje prawdz. holend. likiery wyrabiem wyłącznie 
tylko w Amsterdamie, a w Austro-Węgrzech i w ogóle po za 
Amsterdamem żadnej innej fabryki nie posiadam. 121 


> 
o 
8907 990 ot? FABRYKA 
500 pęt 0 a O najlepszych holender- 
ge des Si € 4619 skich LIKIERÓW 
ODA AD ò SKŁAD FABRYCZNY 
e o 
© Ar U + 


Największy dom handlowy i rozsyłkowy 


J. & S. Kessler, Berno 


ulica Fórdynanda Nr 4 
rozseła gratis i franco wzory i cenniki 193 


Fabryczny skiad sukna. 


Letnie kamgarnowe materjały | Prawdziwe angielskle szewioty 
3'10 metr. na kompl. ubranie raęskie 


na ubrania, najnowsze desonie. Reszt- 
ka 6:/, metr, na kompletne męzkiej|I-a zł. 8.50, LI-a zł. 760, III-a zł 6.— 
Materjały na zarzutki 


ubranie 5 zł. 
najnowsze kolory, najlepssy gatunek, 
2:10 mtr, na zupełną zarzutkę zł. 6.— 


Męzkie artykuły modne. 


Keszule męzkle z szyfonu, kretonu, ox- 
fordu, najlepszy wyrób l-a zł. 180. 
Il-a zł. 1.20. 


Robotnicze Koszule z oxfordu, 
moeny, dobry gatunek 5 szt. II-a zł. 1.40 
-a zł. 2.— 


MAJTKI z moenego płótna, barchanu itd. 
I-a zł. 2.50, lI-a zł 1.80 za 8 sztnki. 


Normalne reform. koszule I majtki 
przyjemne na late, wyciągające pot, 
ga sztnkę zł. 2,— 


12 par Jężwabnych kkk od potu 


Jak długe zapas starczy! Berneńskie 
resztki snkna, 3-10 metr. na kompletne 
ubranie męzkie, zt. 3.75. 


Kratkowane I paskowane modne mate- 
rjały, 60 ctm. szerokie, na szl-froki i 
ubrania dzieeinne 1U metr. zł. 2.50. 


Joupen i pieclone materjały 
w wszystkieh modnych koiersch 1-a 
" zł. 3.50, Il-a zł. 2.80. 


Okazja! Prawdziwe francuskie zefir: 
75 etm. szer., w pysznych kolorach, 
10 metr. teraz tylko zł. 3.50. 
Materjały Brokatowe i jacquard'ewe 
60 otm. szer., w wszystkiob. możiiwyoh 
Dorie, najnowszy kratk. maly matacjał, 1. plaid do SR 8.50 mtr. długi — 


czysta wełna, 10 metr. TE zł. 10,11,60 emt 
teraz tylko zł. 6 || a Ee AED 


6 szt. Czapeczek dla mężezyzn i dzieci 
meday fason zł. 1.20. 


Deszczochron 
elothowy sł. 1.090, jedwabny zł. 850. 


12 szt. ohustek do nosa 
dla ię sł. 1.20, obrębione ze 
szlakiem kolorowym dla pań zł. 1. 


Nervy, 90 ctm. szer., w piękne pasy i 
kolory, 10 metr. tylko zi. 450. 


KASZMIR podwójnie szeroki, czarny 
i kolorowy 10 mtr. atr. 4. 


ATŁAS WEŁNIANY, 
czarny i kelorowy 


edwójnie szeroki, 
0 mtr. złr 6-50. 


Kretony drukowane za 10 mtr. złr. 2:50), 


Firanki. Kapy. Dywany. 


Firanki jutowe, najnowszy deseń. Kom- 
plety 2-koiorowe zł. 2.30, 4-kol. zł. 8.50. 


GARNITURY JUTOWE 
2 kapy na łóżka, 1 kapa na stół (naj- 
nowsze tureckie desenie) 2- kolorowe 
gł 3.50, 4-kelorowe zł. 6 
Stebnowane Teinia RONE KAN 
i||kopletnie długie i szerokie 1 szt. zł. 8. 


Jaquard-Maniiia chodnik, 10 mir. długi, 
trwały l. gat. zł. 3.50. 


GARNITURY RYPSOWE 
2 kapy na łóżka, 1 na stół, najmo- 
dniejsze zestawienie kolorów zł. 4.50. 


Letnie Jersey ładnie leżące, gładkie 
zlr. 2:50, temborowana złr. 3. 


Płótno Iniane i weby 
1 sztuka — 29 łokci. 
Sztuka płótna domowogo, dobry gatn- 
nek_*/, złr. 4-20, */, sir. pm: 


Sztuka W eby - Kiny, ek' 
najcięższy i najlepsay gatunek 2$ łok 
trwalsze jak czysto lniane, */, zł. 580, 

54, złr. 7:50. 
Sztuka oxfordu I zefiru najnowszy 
wzór, II. złr. 450, I ztr. 6-50. 


aF Koszule dla kobiet. Eg 


6 koszul koblecych z silaego płócna, ||Firanki koronkowe, najnowsze desenie, 
w ząbki zł. 3-25, z haftem zł. 5. 100 otm. szer, za 1 metr 25 et 


Atłasowe parasole ezarne i kolorowe, 
najlepszego sigrong z ładnym haf-lz najmodnieiszego materjału, za sztnkę 
tem I-a zł. 4.--, JI-a zł. 1.80. zł. 2, 2.50 i 8— 


Rozsełka za zaliczką. — Nie nadające się zmieniam. 


3 szt. nocnych gorsetów 


N 


Osłabienie, choroby nerwów, tajne grzechy młodości i wybryki. 


Dr. Wruna 
proszek peruwiański 


(wyrabiany s stół peruwiańskich) 
Proszek ace: jest jedynym, ażeby osła- 


bienie narządów picowych | porodowych, a temsamem u 
mężczyzn impotencję, i u kobiet niepłodność usunąć. 
Proszek peruwiański jest także niezawodnym przeciw wywo- 

łanym osłabieniom w skutek ubytku soków i krwi przez poma- 

zania, onamię, dalej przeciw chorobom nerwów, a to: osłabieniu 
zmysłów, ubywaniu siły w organizmie, w krzyżach i grzbiecie 
pacierzowym, bolom w piersiach i głowie, migrenie, ospałości, 
przytępieniu umysłu, zatwardzeniu uporczywemu, drżeniu ner- 

wowemu w rękach, w nogach i niedokrewności i t. p. 

Żaden Środek znany w medycynie, nie wyłecza tak pewnie 

i zupełnie w powyższych chercbach, jak dr. Wruna „Proszek 

peruwiański‘; — nieszkodliwość poręczona. 

Cena pudełka wraz z przepisem użycia 1 złr. 80 ct. 
Skład we Lwowie: w at Z. Ruekera, w apt. pod „Gwiazdą“ P. 
Mikolaseha; w Krakowie: W. Redyka; w Kopyozyńeach Reder. 
w Ozerniowcach: uj. Goliehowskiego ; w Tarnopolu; w apt. J. 
Jamrogiewie za: — General-Agent: Al. Gischner, em. Apotheker in Wien 
II. Rathen- Sterngasse Nr. 5. 194 


Węcierskie wina górskie 


zwłazscza z winnie Villany własnej uprawy 
niemniej wina deserowe poleca najgoręsej 

po cenach bardzo umiarkowanych 
gałeżony w roku 1879 handel win ped firmą 


Wincenty Schuth & Co. 


właścieiel winnie i producent wina 


w Villany na Węgrzech. 
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R O. k. pow. szpital w Wiedniu, V. oddział prof. dr. Draschego : 


Pożywna maezka dla dzieci 


W roku 1888 2 złotemi 
medalami 


w Brukselii. 


nagrodzona 


Nowe zdania lekarzy znakomitych o „Franciszka Józefa wodzie gorżkiej* według 
ogólnego uznania najskuteczniejszej ze wszystkich wód gorżkich : 


Prof. dr. Biesiadacki protomedyk i krajowy referent sanitarny we Lwowie: 
„Woda gorżka Franciszka Józefa* działa już w małych dawkach jako pe- 
way rozwalniający środek , niesprawiający bolu, nie tracący przy bliższem 
użyciu skuteezności i nieprzeszkadzający trawieniu. 1879. 
Dr. Głowacki dyrektor szpitala we Lwowie: „Według skutków otrzyma- 
nych na oddziałach powsz. szpitala potwierdzam zgodnie z prawdą, iż 
„Woda gorżka Franciszka Józefa" zasługuje na szczególne uwzględnienie 
jako pewny, łagodnie działający środek przeczyszczający*. 1879. 
Prof. dr. Madurowicz w Krakowie: „W cierpieniach połoź. i gin. sprawia: 
zawsze już w małych dawkach szybko i nieboleśnie zamierzony skutek*. 1879, 


i Dr. Warszauer w Krakowie, 1880, członek akad. umiejęt., prezes Towarzy- 


stwa lekarskiege: W małych zadawana dozach okazała się zawsze skute- 

ezną, mogą zatem takową polecić jak najlepiej. 

„W nieży- 
tach żołądka i jelit, nawykowem zaparcin stolea, braku apetytn, ” niwałach 
krwi, krwawnicach, cierpieniach wątroby i ehorobach kobiecych uzyskane 
wyborne wyniki“. Wiedeń 1873. 

Do nabycia we Lwowie n Wiktora G»ldbauma, E. Mendrochowicza, 
tudzież we wszystkich aptekach i handlach wód mineralnych , tudzież n dy- 
rekaji wysyłek w Budapeszcie. Należy żądać zawsze wyraźnie : „Franciszka 
Józefa wody gorżkiej*. 144 


M Od 18 lat renomowany BẸ 


Syrup wapienno- sk: 


z podfosforanu wapna 


sporządzony przez aptekarza Herbabny we Wiedniu. 


Ten przez długie lata przez lekarzy wypróbowany Środek leczniczy do- 

daje apetytu, podnosi wskutek swej zawartości fosforu, żelaza i wapna 

bardzo silnie ćworzeułe się krwi, budowę kości u chorych na pluca roz- 

walnia Śluz, również kaszel, usuwa drażnienie kaszin, osłabiające poty, 

znużenie, podnosi ogólną czynność żywotną z powszechnym przybytńkiem 

sił i tworzy w pierwszych początkach gruźliey zwątpienie gruzelków, 
jest dlatego szczególniej polecenia godnym wszystkim 


cierpiącym na płuca 


we wszelkich eierpieniach płne, grużlicy (suekotach płuc) szezególniej 
w pierwsz. poezątkaeh, w ostrym i rozwiektym nieżycie płuc, wszelkim 
kaszlu, koklnszu, ehrypce, astmie, zaflegmieniu, następnie wszystkim 


zołzowatym, cierpiącym na blednicę , niedokrewnym, ra- 
chitycznym i rekonwalescentom | 


Cena 1 flaszki 1 złr. 25 et., poertą 20 e. więcej za opakowanie. Połówek 
nie ma. Do każdej flaszki musi być dołączona broszura Dra Schweizerau. 


UOUznmnałim. Wielmożny Jul. Herbabny, aptekarz w Wiedniu 


Proszę pana dei blat: mi powtór- 
| nie za zaliszką pocztową 6 flaszek pańskiego wy 
mj bornego syropu wapienno. żelazistego, o którego 
x) znakomitej skuteczności dowodnie się prze enałvm. 
Śsitarjevo, poesta Wielka Gorica (Kroaeja) 
26. grudnia 1887. 
Ludwik Jellenciec. preboszaz 
Przez używanie pańskiego niezrówhńanego 
j syropu wapienno żelażistego z podfosforanem Wa- 
pna górka moja blisko od dwu lat chora i za nie- 


uleczalną uznans zupełnie przyszła do zdrowia, za co Panu najssrdoczniej 


dziękuj 
: Mriebeu (Wyższa Styrja) 26. intego 1888. 


J. Rabie. 
BSF" Ostrzeżenie Ustrzegam przed lieznemi pod jednakową lub podobną 
naśwą znaehodzącemi się naśladowaniami mojego 8yrepu wapien- 
no-żeiazistege poniewaá słożone s zupełnie innych skiadników, u wcale 
niewypróbowane i nie dają żadnyek dobrych skutków mejego przez lleznyel 
lekarzy wypróbowanege eryginalnego wyrobn, proszę zatem zawsze żądać 
wyraźnie „syrepu wapieane-żelazietego Jul. Herbabnege ina i» uważać, że 
owyższy, urzędownie zaprotokełewa. ; znak echrouny znajduje się na ka- 
Idej fiaszce również dołączona jest broszura dr. Schwetsera Nie trzeba się zatem 
dać omamié ani tańszą ceną ani innym powodem do zakupna naśladowań. 


» Centralny skład wysyłkowy dla prewineji : 2038 
„wa Wiedniu. „Apteka zur Barmherzigkeit“ 
Jul) HERBABNY, Neubau, Kaiserstrasse 73 I 75. 
Takowy nabyć można we Lwowie: w aptece pod „Srebrnym Orłem* 
Zy Jem, Rucket, apt. Piotr Mikolasch i apt. J. Wewiórski, apt, H. Blumen- 
feld, A „ Sklepińa i, J. Beiser, 0. Krzyżanowski; w Krakowie: Ernest Stock- 
mar. W. Redyk, K. Wiszniewski apt; w Białej: Jós. Kolassa,'i A. Fuchs i 
R. Keler; w Brzeżanach: A, Durst ; w Borszczowie: M. Niemezewski ; w 
Czerniowcach: u Gelichowskiego, dr. J. Barber, W. v. Alth; w Dorna Wa 
tra F. Fritseh ; w Drohobyczu: J. Akichmiiller apt.; w Gurchumora : E. Bo 
tezat; w Horedence M. Axentowicz; w Jarosławiu: J. Rebm i Grzymała ; 
w Jaśle: R. Paleh; w Kimpolung : 'F. Fritsch; w Kołomyjgi: J. Sidorowiez 
i E. Stenzel; w Kopyczyńcach M Reder; w Krynicy : H. Nitribit; w ZAsłówce : 
M Quirini; w Mielcu: A. Pawlikowski: w Niżankowieach: W. Wtedzimir- 
ski; w Podwołoczyskach: D. Sehneider ; w Przemyślu: A. Mańkowski; w Prze- 
mysla nach Z. Baranowski; w Radowcach: J. Rosignon i Decani; w Sada- 
órze: Rubinewiez: w Sniatynia : F. Niemczewski ; w Suczawie: Ed. Liszka 
1 J. Haberman; w Sanoku: F. Gieis, w Stanisławowie: A. Beili i J. Ma- 
oura apt; w Samborze: Aleksiewicz apt. w Starożyńcu: H. Fiillonbaum ; 
w Tarnopolu : J. Jamrogiewicz, K. Kahane; w Tarnowie: St, Pawłowski; 
w Ustrzykach: J. Riedl; w Wilamowicach: F. Schneider; w Żółkwi : w e. 
k. apt obw. A. Dadleca, 


z pierwszej wiedeńskiej fabryki mączki dla dzieci 
Franciszka Giacomelli 


jako niezrównany środek odżywczy dla niemowląt najzupełniej zastępujący 

mieke matki, uznana przez najpierwsze powagi w krajn i za granies, dzięki 

swoim właściwościom I pożywności, znalazła ogólne zastosowanie i każdemu 

sumiennie poleconą być meże — tem więcej, że codzienny jej koszt dla nie- 
mowlęcia nie przechodzi pięciu centów. 

Dostać można we Lwowie w aptece Pietra Mikolascha. 2:0 


Cena za dużą puszkę 80 et., za małą 45 et. wraz z przepisem użycia. 
EE" 


—— SC I 
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Bez noża! Bez b 


Zapłacę | 


=| Zir. 600 


każdemu, 


któryby po użyciu wody do ust apteka- 
rza Grimbarga kiedykolwiek s:erpiał 
ból zębów, lub cuchnięcie z ust, Bku- $ 
tek jest niezawodny tak nawet, gdzie 


żaden inny środek nie pomaga, a złą É 
woń niszczy, choćby całe lata trwała, 
W skutek tonicznych części składo- 
wych woda ta jest wybornym środkiem 
chroniącym przed zarażeniem, Cena 
flaszki podwójnej ot. 60, próbną flaszkę 
po et. 50 rozsełamy za zaliczką 
Wilhelm Hecht, Wien, 2 Bez., 
Ferdinandssóra se 27. 


Urzędownie koncesj onowany 


SKŁAD TRUCIZN 


Józefa Hanke 


wre Lwowie 


Dotad nieprzeowyzžszZony. 


dostrrcza 


dla a ów lasów, domen i dóbr 
STRYCHNINĘ na drapieżne zwierzę- 
ta, ARSZENIK na szczury i myszy 
dalej 


Cyankali dla fotografów 
jakoteż 
wszelkie inne trneizny dla chemicznych 


laboratorjów, aptek, szkół weterynar- 
skich, konowałów ete. 


Wydanie nastąpi tylko po nadesłaniu 
75 urzędowego zezwolenia. 


WYPADHM | 237 
W ubiegłym sezonie z powodu ogól- 
ueg0, ola i braku pieniędzy, udało 
mi się zakupić wielki zapas ohustek 
do okrycia, mogę przeto teraz od- 
sprzedawać każdej datnie chustkę bar- 
dzo dułą, grubą, ciepłą i niezuiszezoną 
po zadziwiająco niskiej eenie zł. 1.85. 
Modne te i znakomite chustki są 
z majlepszej wełny w trzech popiela- 
tych kolorach, s piękną frenzlą. cie- 
mną bordiurą, 2 metry szerokie i dwa 
metry dlugie. Należy się spieszyć zza 
mómieniami dopóki zapas warczy, oka- 
cja taka bowiem nie prędko zdarza się 
powtórnie. Rozsełka za gotówkę lub 
za zaliezką przez: Exporthaus D. Kie- 
kner, Wien I. Postgazse 20. 


perans Pańską cenną przesyłkę 
składającą się z i fiakouu ekstraktu 
usznego (Uehóról-Extrakt). który z»mó- 
wiłem dla pewnego znajomego, liczącego 
lat 35, a dotkuiętsgo przytępienidm słu. 
ehu, Zaprawdę cudem nazwać by można 
sknteezność sego Środka u wspomuianej 
os:by. Już bowiem w 24 godzin po uży 
ein, człowiek ów dotąd zupełnie gluchy, 
zdołał usłyszeć wyrażnie tykotanie zeg*- 
ru z odległości kiiku metrów, Jakoż czło- 
wiek ten, jak gdyby drugi raz na świać 
vrzyszed!, i dziękuje Panu po Bogu za 
|t cudowną psmoc. Z majgłębszym sza 
o "WM WEN DO powolny sługa. 18 
Alex- nderfeld. Gustaw Manze 
Ten ekstrakt olej u u znego (Gehór- 
ół-Extrakt) wynaleziony przez e. k. leka- 
rza dr Sebipek można dostać wraz z 
pragpidon użycia pe cenie 1 złe. 50 of 


SENZACJA! 


© bez tynktury, nie krając, nie paląc, bez żarcia jakimkolwiek kwasem, 
każdy, choćby zasiarzały 


NAGNIOTEK 


M stwardnienie skóry lub brodawka muszą ustąpić p 
przyrządu nie dalej, jak w ciągu jednej minnty. Jest on zupełnie bezpie- 
eznym, a każdy po zastosowaniu go, czuje śię jakby nowonarodzony. Cena 
et. 60) za sztukę. Bozsełka za zaliezką pocztową. 
Jedywy i wyłączny skłąd w 
Haupt- und Central - Niederlage 


Wien, II., Ferdinandsstrasse Nr. 27, I. Stock I8. 


olu! Bez plastra! 


przy pomocy niewinnego 


Darmo 


posełam każdemu 


Grpiącena na żołądek 


wzdęcia, zatkanie, brak apetytu, bie- 
gunkę, kurere, bezse” "ność, bole gło- 
wy pochodzące z żołądka itp. bo tylko 
za zaliczką jednego guldena pokrywa- 
jącego koszta ogłoszenia kryształową 
flaszkę cudownego Środka domowego, 
który nie jest środkiem sekretnym ani 
uniwersalnym, tylko ja sam chorowa- 
łem 15 lat na Żołądek, a środek ten 
powrócił mi zdrowie isity. Listy adre- 

sować lo firmy HECHT, 

„zum rothen Kreuz“ 


in Wien, IL., Ferdinandsstrasse 27, 
I. Stock, Thiir 18. 239 


Samman 


Kto pragnie dobrobytu 


zechce z całem zaufaniem przesłać swój 
adres pod znakiem: „Wohlstand 5000. 
Hauptpost restante Prag. Odpowiedź 

nastapi gratis i franco. 236 


|. Ek > woj. | 
MWyskreeja! 
Na żądanie gratis i franco 


Szczegółowy cennik 


PARYSKICH NOWOŚĆ 


wyseła P 


Józef Bante 


we Lwowie 
Rynek 1, 8% pod „Czarnym Psem“. 
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Cierpienia 
płciowe i skórne 


teczy b. lekarz szpitala „Charitć* 


Dr. Dibanowicz 


raz zbadani 
kura- 
listo- 


NB. Pecjexci z prewiueji 
mogą kontynuować zaordyn: wan 
cję w domu podług szczegółowe 


wnej informacji i otrzymywać leki „3d 
pseudenymem (ula dzakrecji). 
Ordynacja domowa rano od godziny 
8—10, pepoł. od godz. 2—5, wieczór 
od 7-8. 


Lwów, ulica Ormiańska 30. 


(w parterze na prawo) 


WYPADEK ! 228 

W ubiegłym sezonie z powodu ogól- 
nego zastoju i niezwyklego hraku pie- 
niędzy, udało mi się zakupić wielki 
zapas ohuntek do okrycia, mogę 
przeto teraz odsprzedawać każuej da- 
mie chustkę bsrdzo dużą, ciepłą i uie- 
ZniszczonĄ ke zadziwisjąco niskiej eee 
eie złr. 1:85 

Modne te 1 znakomite chustki SĄ 
z najlepszej wełny w trzech popiela.- 
tych ko!orach, z piękną frenzlą, cie- 
mną bardinrą, 2 metry szerokie i dwa 
metry długie. Należy się spieszyć z za- 
mówieniam” dopóki zapas starczy. Rog- 
setka za gotówkę lub za zaliczką przez: 
Versandt-Etablissement Schmiedt. Wien, 


aptece Plotra Mikolascha we Lwowie. 


we wssystkich aptekach. We Lwowie u 


przez 


dzieciom szczególnie zalecony i ordynowany, 


ańskiej. 


W. „Maaasera 


c. k. wyłącenie uprsyw. prawdziwy, osyszosony 
TRAN Z WĄTROBY 


Wilhelma Maager we Wiedniu. 


Przez pierwsze znakomitości medyczne rozbierany i jako łatwy do trawienia także 
jako najezystszy, najlepszy i za najna- 
turalniejszy uznany środek przeciw słabościom piersi i płuc, 
czyrakom, wyrzutom naskórnym, słabościom gruczołowym, osłabieniom itp. 
Flaszka po 1 złr. w moim składzie fabrycznym : Wien, Heumarkt | nr. 3. 
tudzież we wszystkich aptekach i handlach korzennych 
monarchii anstro-węgierskiej do nabycia. 
We Lwowie u panów: Piotra Mikolascha , Zygm. Rnekera , Jakóba Beisera, K. K; rzyżanow- 


szkrofułom, ostudom, 


Królewskiego Radcy Dr. 


Marienbadzkie pigułki 


przeelwko zbytuiej otyłoścl, zattuszezeulu I korpuleneji sa do nabyciu prawie 


T 


Margarethen, 


Seblndler - Barnay’a 


pp. Mikolaseha i Kuekera. Prawdzi wę, 


Jesil znajduje się marka ochronna I podpis. 183 


rozseła za gotówkę lub za zaliczką $$ 
po cenach zadziwiająco niskich i 

tylko w najlepszym gatunku 
78 mianowicie: 


na cały garnitur tylko 


Metr. 310 złr. AEO 
z 8.1) wyborne > T 
a 3.10 najlepsze n sogi 
- 3.10 najleps a 12.— 
n 2.10 na letnie palto » 6 do 9 


Fabryezny skład sukna 
E. FLUSSER, Berno (Brünn) 

Plac ligi” Nr 8. 
Wzory gratis i franco. Nieprzy pa- 
ugi do gistu odbieram. 


Bez tawy lytko ze zna) lem „kotwicy” | 
EE s p O 

> (Uerpiącym na podagre 1 reu- 

matyzm polóca się prawdziwy 


j| Pain-Expeller 


, jaka bardzo 


Ifa „kotwicą" 
i| f nkuteozny rodak darmowy. 


skiego aptekarzy ; St. Markiewicza, Karola Bałłabana, Gustawa Schramma kopców, 1962 : =] 2 
| Największy skład dla hurtownej i drobnej sprzedaży r 
| E lokero EZŻUbrnera 

Lwów , ulica Karola Ludwika I. 13. 
| 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr, 174 A). 


